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Należność pocztowa 


opłacona ryczaltem. 
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REKA NIEMIEC 


Niezmierna sensację wywołał ostatnio 
w Europie artykuł Premjera angielskiego 
p. MacDonalda, ogloszony w niedziel- 
nym numerze londyńskiej „Sunday Ti- 
mes“, a noszący znamzenny tytuł: „Nie- 
bezpieczeństwo dla Europy — szczepy 
mmiejszościowe. Czy traktaty pokojowe 
maja być znewidowane?* 

W artykule tym jedna tylko Czecho- 
słowacja , majaca w Rządzie swoim 
dwóch Ministrów Niemców, spotkała się | 
ze względnem uznaniem, natomiast jako 
„przykład nie do naśladowania“ określo- 
na zostałą polityka _mniejszościowa 
Włoch i Jugosławji, nie mówiąc już o 
innych państwach. Nawet w stosunku 
do Francji zaznacza p. MacDonald, że ma 
ona zagadnieiie mniejszościowe w Alza- 
cji. O mniejszościach natomiast w Nien- 
czech nie wspomina ani slowem, za to 


jednak serdeczne życzenia powodzenia 
składa rozpoczętej przez p. Stresemanna 
akcj, w sprawie mniejszości. 

Ton i tneść artykułu wywołały ogrom- 
ną uciechę w Berlinie, a zrozumiałe po- 
ruszenie w Paryżu, gdzie szereg pism 
natychmiast ostro zareagowal. W „Echo 


rwach dalszy rozwój sytuacji europej- 
Skiej, wzywając Francje, abw „zaszacho- 
Wata akcie burzvcieli pokoju“. „Petit Pa- 
Tsien* oświadcza, iż gdyby Premfer an- 
Sielski chcial z zagadmenia mniejszości 
Uczynić machine wojenna, nie wyraziłby 
ię inaczej, niż tak, jak to zrobił w swoim 
artykuje. A nawet powściągliwy „Temps“ 
Stwierdza, że takie wystąpienia zachęcają 
sę niebezpiecznej agitacji i mogą wywo- 
oj najpoważniejsze komplikacje między- 
qq TOdowi, teza zaś wysunięta przez p. 
„Donalda jest wręcz przeciwna tezie, 
tyg przedstawiciele Angli stale do- 

zas w Lidze Narodów bronili. 

w p. ynie jednak szybko jak oddźwięk 
aryżu, nastąpiło także sprostowanie 


7 : : 
Re Strony Londynu Urzędowa aļencja 
uierą ogłosiła natychmiast, że artykuł 


ten n 


Wine apisany został jeszcze w kwietniu, a 


Ww czasie akcji wyborczej i że obec- 
iu rządów nigdyby sie p 
szenie nald nie był zgodził na jego oglo 
kajają: W ślad zatem nastąpiły także uspo 
iż ariyk oświadczenia z kół urzędowych, 
poziadal nie odzwierciedla bynajmniej 
na Straż, Rządu Labour Party, który stoi 
Oświadę>) obowiazujacych traktatów. 
twierdza "1a te — które zresztą po 
dawno ną „POglAd wypowiedziany nie 
co do pew! miejscu przez nasze pismo 
granicznej 1 ostrożności w polityce za- 
które także > glji w najbliższym czasie, a 
zajętem przęj zaja się ze stanowiskiem 
Madrycie —— 4 ay B ASE o ÓW w 
ne uspokojenia Olaja mewątpliwie pew- 
PAR Paryżu, jakkotwiek mi- 
nieufności. Pozostanie pewien osad 
Najti saa. 

p. Wear ale jest jednak, że artykuł 
nim był ogłoszo dzień już przedtem, za- 
danv 1 My w Londynie, został po 
„rea berlińską „Germanję* jako 
fur Gsc : =, mego numeru „Zeitschrift 
dnia ię ic” Mającego w najbliższych 
miach opuścić prasę "Dowodzi to, jak 
sikaa į zorganizowaną iesto bronam J 
niemiecka w Anglji į a 
zyskuje wszystko na 
przynajmniej na r „r 

ków w Bronie. Z6CZ zamącenia stosun- 


Sprawa mniejszościowa ; 
- : jest dla Nie- 
mec drogą okólna, aby prze rewizje] 


POMNIK Ś.P. ARCY 


WILNO, (PAT). Wczoraj przed połu- 
dniem odbyło się w bazylice wileńskiej 
uroczyste odsłonięcie i poświęcenie pom- 
nika na mogile ś. p. ks. arcybiskupa Cie- 
plaka, którego zwłoki, po przewiezieniu 
z Ameryki, spoczęły w r. 1926 w murach 
bazyliki. Piękny pomnik dłuta artysty-| 
rzeźbiarza prof. Bałzukiewicza, wykonany 
całkowicie w Wilnie, przedstawia na tle 
marmurowej niszy popiersie nadnatural- 
nej wielkości, wyobrażające ks. arcybi- 
skupa Cieplaka, przemawiającego z am- 
bony. U dołu umieszczona jest wielka ta- 
blica marmurowa z biografją arcypaste- 
rza - męczennika za wiarę. 

Poświęcenia pominika dokonał ks. ar- 
cybiskup metropolita Ropp w obecności 
przedstawiciela p. ministra W. R. i O. P. 
dyrektora departamentu Potockiego, wo- 
jewouy wileńskiego Raczkiewicza, ks. 


|zwłoki arcybiskupa Cieplaka złożono na 


BISKUPA CIEPLAKA 


mańskiego, w asystencji bardzo licznego 
duchowieństwa z całego kraju oraz w 
obecności przedstawicieli władz miej- 
skich, Uniwersytetu Stefana Batorego i 
organizacyj. Po odsłonięciu pomnika ks. 
arcybiskup Ropp celebrował nabożeństwo 
żałobne, w czasie którego podniosłe ka- 
zanie, poświęcone pamięci ks. arcybisku- 
pa Cieplaka, wygłosił ks. prałat Gawroń- 
ski. Następnie przemówił krótko, przyby- 
ły z Ameryki ks. proboszcz Kruczek, wy- 
rażając głęboki żal po stracie ks. arcybi- 
skupa Cieplaką, który był dla polonii 
amerykańskiej ojcem i przewodnikiem, i 
podkreślając, że myśl wszystkich amery- 
kańskich Polaków śpieszy w dniu dzisiej- 
szym do bazyliki wileńskiej, w której 


wieczny spoczynek. Ks. Kruczek złożył 
w imieniu polonji amerykańskiej na pom- 


arcybiskupa Jałbrzykowskiego, Biskupów į 


Bandurskiego, Godlewskiego, Przeździec- 
kiego, biskupa sufragana z Rygi Rancana, 
Sokołowskiego, Michalkiewicza i 


HANKOU, (PAT). Otrzymano tu dzi- 
rze, porwani ostatnio przez bandytów i 
siaj telegram, oznajmiający, iż misjona- 
trzymani w miejscowości Sheiki-Szen na 


ROKOWANIA SOWIETÓW Z ANKGLJĄ 


PARYŻ, (AW). Krążą tu wiadomości, | basadorem Wielkiej Brytanii 


iż przedstawiciel sowiecki w Paryżu Dow- 
galewskij otrzymał upoważnienie do roz- 
poczęcia rokowań przedwstępnych z am- 


Wet-'iluminowanym i udekorowanym zielenią 
katafalku. 


LOS PORWANYCH MISJONARZY 


niku wspaniałą wiązankę białych lilij z 
szarfami o barwach narodowych. Następ- 
nie odbyły sie egzekwje przy wspaniałe! 


południowy wschód od Honan, zostali 
zwolnieni z wyjątkiem Wellera, który 
prawdopodobnie zostanie również wypu- 
|szczony na wołność w dniu jutrzejszym. 


w Paryżu, 
w sprawie ewentualnego wznowienia dy- 
plomatycznych stosunków między Anglją 
IFZĄSSSWRE 


ZAMĘT AFGAŃSKI 


LONDYN, (AW). Zakończyło się tu 
posiedzenie zwołanej przez Nadir Chana 


|dzirgi, to jest zgromadzenia przedstawi- 


cieli plemion, na które również przybyła 
delegacja Habiballaha. Delegacja ta ża- 
dała od Nadir Chana zaprzestania walki 


przeciwko Habibulahowi i ofiarowywała 
mu stnowisko premjera rządu Habibu- 
laha. 


Nadir Chan odpowiedział jednak od- 


BILANS RANDLO 


Według podanych do wiadomości obli- 
czeń tymczasowych Gł. Urzędu Staty- 
stycznego bilans handłowy za maj 1929 
r. przedstawiał się jak następuje: 

Przywieziono ogółem 484.084 t. towa- 
rów wartości 272.232 tys. zł., wywiezio- 


przywozu o 48.902 tys. zł. ` 


R RL NK aj m Ma. 


traktatów o ochronie mniejszości utoro- 
wać drogę także do rewizji Traktatu 
Wersalskiego, który równocześnie z tam- 
temi traktatami į w ścisłym z niemi związ 


ku został podpisany. Tak samo zreszta, | 


jak zadokumentowana przez angielską 
Labour Party przed rokiem sympatja dia 
„Anschlussu“ Austrji z Niemcami, a za- 
tem rewizji traktatu w St. Germain, jest 
również dla celów niemieckich krokiem 
na drodze do obalenia istniejacego stanu 
rzeczy. Taktyka p. Stresemanna w Madry 
cie i jednobrzmiące niemal 


głosy prasy ność. 


| mownie, domagając się ustąpienia Habi- 
bulaha i zwołania wszechatgańskiej dzir- 
gi w Kabulu. Zgromadzenie w Londynie. 
wypowiedziało się ostatecznie po stronie 
Nadir Chana i uchwaliło konieczność 
marszu na Kabul. W ten sposób wszelkie 
próby rokowań między obu stronami zo- 
stały całkowicie zerwane, wobec czego 
| należy się spodziewać w Afganistanie no- 
wych walk. 


WY W MAJU 


no 1.611.809 t. wartości 226.852 tys. zł.) 
Bierne saldo bilansu handlu zagranicz- 
nego w maju wynosi 45.380 tys. zł. 
„W porównaniu do poprzedniego mie- 
Siąca nastąpiło zwiększenie wartości wy- 
! wozu o 12.533 tys. zł. oraz zmniejszenie 


niemieckiej, zapewniające, że w korzyst- 
nej chwili Niemcy znów sprawę mniej- 
SzOŚCI podniosą, a zresztą także i zakoń- 
czenie obrad madryckich, kiedy to przed 
sławiciel Niemiec z wielkim hałasem 
wysunął nowa przeciw Polsce sprawę 
(likwidacji majątków _ niemieckich), — 


DZIEŃ POLITYCZNY 


B. B. O ZMIANIE KONSTYTUCJI 

W niedzielę, dnia 16 b. m. odbył się 
w Łodzi wojewódzki zjazd regjonalny B. 
B. W. R., którego punktem centralnym 
było długie przemówienie posła Sławka, 
przedstawiające stosunek stronnictwa do 
zmiany Konstytucji, która mówca okre- 
Ślił jako najważniejsze zadanie chwili 
obecnej. 

Wedle sprawozdania zamieszczonego 
w łódzkiej ,„Republice”, pos. Sławek mó- 
wił m. in.: 

„Konstytucja polska musi być zmie- 
niona. Klub B. B. w Sejmie chciałby u- 
chwalić nowa Konstytucję 'bez uciekania 
sie do gwałtów, bez zamachu stanu — 
głosami swoich własnych przeciwników. 
Wyborcy, społeczeństwo, muszą sami 
wpłynać na panów posłów, aby głosowa- 
li za zmianą Konstytucji. Tak czy inaczej 
— Konstytucja « będzie zmieniona. Sam 
fakt istnienia marszałka Piłsudskiego po- 
zwoli w ostatecznym razie na ekspery- 
ment ustrojowy. Ale my chcemy tego 
uniknąć, chcemy aby posłowie uchwahli 
Konstytucję, choćby pod batem społe- 
czeństwa”. 

„W krakowskim „Ilustrowanym Kurje-, 
rze Codziennym* znajdujemy zaś dalsze 
szczegóły przemówienia: 

„Istnieje wprawdzie w państwie czyn- 
nik o tak wielkim autorytecie, że w razie 
koniecznej potrzeby mógłby nawet unie- 
możliwić eksperymenty przewrotowe. Po- 
nieważ jednak każdy wstrząs tego rodzaju 
z natury rzeczy jest niepożadanym, dlate- 
go chcemy zmienić Konstytucję rękami 
tych posłów, którzy sami tego zrobić nie 
chcą. Zmusimy ich do tego siłą. Lepiej 
połamać kości jednemu posłowi, niż wy- 
prowadzić na ulice karabiny maszyno- 
we“. 


P. MINISTER ZALESKI 

P. Minister Zaleski z małżonka przy- 
był dnia 17 b. m. do Lizbony. Na dworcu 
przywitał p. Ministra przedstawiciel Min. 
Spraw Zagr., przedstawiciel Polski w Liz- 
ibonie wraz z małżonką oraz reprezentanci 
kolonji polskiej. W dniu następnym p. Mi- 
nister Zaleski będzie przyjęty przez Mini- 
stra Spraw Zagranicznych Portugalji. 


POLSKI KONSUL Z AMSTERDAMU 

Dnia 18 b. m. przybył z zagranicy do 
Warszawy na kilka dni konsul honorowy 
polski w Amsterdamie, p. Biickmann, któ- 
ry bardzo gorąco i żywo interesował się i 
opiekował polskiemi ekspedycjami olim- 
pijskiemi. 1 


P. DEWEY 
W chwili obecnej amerykański doradca 
finansowy p. Dewey nie zamierza wyjeż- 
dżać do Paryża w sprawie rokowań kre- 
dytowych. P. Dewey musi pozostać w 
Warszawie wobec konieczności wykończe 
nia swych sprawozdań. 


GOŚCIE P. P, S. 
P. P. S. podejmowała dnia 18 b. m 
w Warszawie wybitnych przedstawicieli 
międzynarodowego socjalizmu, pp.. Lo- 
cquina, przewódcę socjalizmu  francu- 
skiego, Emila Vandervelde z małżonka, 
p. Crampsa, prezesa angielskiej Partji 


| wszystko to zmierza stale i konsekwent- 
nie do tego samego celu: osłabienia Pol- 
ski „| zachwiania stałością naszej zachod- 
niej granicy. 

Musimv zdwoić czujność i 


OStTOŻ- 


Pracy, prezesa Parlamentu niemieckiego 
p. Pawła Loebego oraz przewodniczące- 
go Parlamentu łotewskiego p. Kałnina. 
Marszałek Sejmu, p. Daszyński wydał dla 
gosci zagranicznych Śniadanie w hotelu 
„Połonia', 
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BRORJD” SARZE. 


ANGLJA A MNIEJSZOŚCI 


BERLIN, (PAT). „Vossische Zeitung” 
za, owiada w depeszy z Londynu, że w 
ramach wielkiej debaty nad adresem kró- 
lewskim MacDonald zajmie w obszernem 
swem przemówieniu stanowisko w kwe- 
stji mniejszościowej. Debata ta miałaby 


się odbyć dopiero w początku lipca, gdyż 
MacDonald chciałby dać również okazję 
Chamberlainowi i Lloyd George'owi do 
wzięcia udziału w dyskusji, by w ten spo- 
sób doprowadzić do sformułowania ogól- 
no-angielskiego stanowiska w kwestii 


mniejszościowej. 


ARTYKUŁ P. MACDONALDA 


LONDYN, (PAT). „Times? w numerze 
z dnia 16 b. m. podaje artykuł MacDonal- 
da, traktujący o kwestji mniejszościowej. 
W artykule tym premjer wypowiada się o 
położeniu mniejszości w Europie, pisząc 
o „całkowitem załamaniu się rządu de- 
mokratycznego w Jugosławii”. Tę samą 
politykę prowadzi również Italja, stosu- 
jąc nacisk w kierunku cywilizacji dużego 
odłamu ludności niemieckiej i słowiań- 
skiej. 

W odpowiedzi na ten artykuł prasa 
trancuska dała już wyraz swemu oburze- 
niu, z wyjaśnieniem jednakże pośpieszy- 
ła agencja Reutera, upoważniona przez 
MacDonalda do oświadczenia, że artykuł 
powyższy napisany był przed kilku mie- 


siącami i nie był przeznaczony do opubli- 
kowania go obecnie. 


Omawiając ogłoszony artykuł „Sun- 
day Times” w sprawie mniejszości, któ- 
ry jak wiadomo dał powód do protestu ze 
strony Włoch, wywołał ze strony „Neue 
Wiener Nachrichten” zdanie, że ponieważ 
artykuł ten pisany był przed kilkoma ty- 
godniami, kiedy MacDonald nie był jesz- 
cze urzędową osobistością, a ogłoszono 
ten artykuł teraz po objęciu przezeń wła- 
dzy, przeto dopuszczony jest wniosek, że 
przeciwnicy MacDonalda chcieli wymie- 
rzyć przeciwko nowemu premjerowi cios 
i zdyskredytować go u rządów  europej- 
skich. 


AMERYKA—EUROPA—NiEMCY 


BERLIN, (PAT). „Vossische Ztg.” do- 
nosi ponownie, że kwestja ratyfikacji 
umowy Younga wytworzy poważnę tru- 
dności. Korespondent nowojorski ,,Vos- 
sische Ztg.” twierdzi, że koła rządowe 
amerykańskie rozważają dwie ewentual- 
ności parlamentarnego załatwienia planu 
Younga przez Amerykę. Pierwszy projekt 
przewiduje wyrwanie z całokształtu planu 
tylko tych punktów, które zmieniają do- 
tychczasowy plan reparacyjny niemiecko- 


amerykański, i uczynienie z nich samo- | 
dzielnego traktatu, który byłby zawarty 
bezpośrednio i tylko między .umeryką i 
Niemcami. Traktat ten byłby przediożo- 
ny Senatowi amerykańskiemu do ratyfi- 
kacji, gdzie musiałby zostać przyjęty 
większością dwóch trzecich głosów. Dru- 
gi projekt popiera załatwienie planu 
Younga drogą rezolucji, która przedło- 
żonaby została obu izbom kongresu i 
przyjęta przez nie wspólnie zwykłą wię- 


kszością. 


KONFERENCJA BRIANDA ZE STRESEM2%... 


PARYŻ, (AW). W czwartek odbędzie | mocarstw zainteresowanych w sprawie re- 


się konferencja między Briandem, a 
Stresemannem po uprzedniej wizycie 


paracyj, względnie w Ł zw. protokóle 
Younga odbyła się Londynie. Jeśli ta 


Stresęmanna u Poincarego. W „kołach nie | wersja miałaby się sprawdzić, będzie na- 


mieckich twierdza, że MacDonald poczy- ówczas pobyt Stresemanna w  Parvżu| 


ni kroki w tym kierunku, aby konferencja | bardzo krótki. 


NAPRZZENIE SOWIECKO-TURECKIE 


KONSTANTYNOPOL, (PAT). 


nych z Rosja zaostrzyło 


Ha- ; depozytów bankowych, 
vas. Naprężenie w stosunkach ekonomicz- | kupców tureckich. 


zamieszkujących Ro» 


; się z powodu sję. Wyjazd ambasadora sowieckiego naj 
skonfiskowania przez Sowiety towarów il 


urlop przypisywany jest pogorszeniu się 


sytuacji. 


JAPONJA A ROZBROJENIE 


TOKIO, (PAT). Japoński prezes Rady 
Ministrów powiadomił korespondenta 
Reutera, iż Japonja gotowa jest zaofiaro- 
wać swoją współpracę w rokowaniach o 
ograniczenie zbrojeń na morzu, które to 


rokowania mają się odbyć w następstwie 
rózmów MacDonalda z Dawesem. Prem- 
jer dodał,” iż Japonja pragnie uczynic 
wszystko, co jest w jej mocy, na rzecz 
pokoju światowego. 


BANK—PODSTAWĄ POKOJU 


OSWIADCZENIE MORGANA O BANKU REPARACYJNYM 


NOWY-JORK, (AW). Cała prasa 
z ożywienier komentuje oświadczenie 
Morgana zamieszczone na łamach „New 
York Herald Tribune“ w sprawie Mię- 
dzynarodowego Banku  Reparacyjnego. 
Pierpont Morgan po powrocie z Paryża 
oświadczył, w tej kwestji, iż „bank jest 
ważnem narzędziem w kierunku zachowa- 
nia pokoju Światowego. Stworzenie Ban- 
ku jest jedynym środkiem wyłonionym 
przez konferencję, w kierunku rozwiaza- 
nia międzynarodowych zagadnień gospo- 
darczych wynikających z wojny świato- 
wej. 


Morgan kilkakrotnie podkreślił, iż 
Międzynarodowy Bank Reparacyjny bę- 
dzie podstawą pokoju Światowego. Na- 
leży zaznaczyć, iż tnni finansiści amery- 
kańscy również z entuzjazmem odzywają 
się o projekcie stworzenia takiego banku. 
Wiekszość finansistów, którzy wypowie- 
dzieli się w tej sprawie, domaga się wpro 
wadzenia przedstawicieli Federalnego 
Banku Rezerwowego do dyrekcji Banku 
Międzynarodowego. W Nowym Jorku 
spodziewają się, iż w najbliższym czasie 
w Paryżu ukażą się w sprzedaży akcje 
nowego banku. 


WYWIAD Z P. BRIANDEM 


MADRYT. (PAT). — Briand, w wy-, zostanie trwała-zgoda narodów. W spra- 
wiadzie z przedstawicielami prasy miej-|wie stosunków francusko - niemieckich 


scowej oświadczył, iż jest zadowołony Z|minister za 
która| powstało w 
zdołała złagodzić trudności, jakiemi były | niowo į dziś jwż można powiedzieć, 


wyników obecnej sesji Rady Ligi, 


hnie stop- 
że 


t, iż 
i Woy, 


najeżone niektóre sprawy oraz doprowa-| wszelkie urazy przestały istnieć. Co się 
dziła do zasadniczego porozumrienia, da-| tyczy Angkii, Briand ma nadzieję, iż kon- 


jącego Świadectwo dobrej woli wszyst- 
kich krajów. Mówiąc 
Brand dał ugmaz nadziei, % osi 


tumiować ona będnie politykę międzyna- 


w Geneude, _, - 


należących do | 


iż koc Sj jakie | wę 
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WYROK W PROCESIE JAKUBOWSKIEGO 


BERLIN. (PAT.). — Ogłoszony zo- 
stał w Neustrelitz wyrok w procesię No- 
gensów, zwanym powszechnie procesem 
Jakubowskiego. Przewodniczący sądu 
odczytał wyrok, ma mocy którego Au- 
gust Nogens skazany został za krzywo- 
przysięstwo na półtora roku ciężkiego 
więzienia, za morderstwo zaś na Śmierć 
Młodszy brat, Fryc Nogens za okazanie 
pomocy w morderstwie i za krzywoprzy- 
sięstwo po uwzględnieniu wieku młodo 
cianego jako okolicznści lagodzącej, na 
4 lata i 3 miesiące więzienia. Matka No- 


gensów  Kaehlerowa, za współudział w 
w morderstwie i za ciężkie krzywoprzy- 
sięstwo na 9 lat ciężkiego więzienia. Bloe 
cker za krzywoprzysięstwo na półtora 
roku ciężkiego więzienia. 

Sad przyszedł do wniosku, że przeciw 
Jakubowskiemu istnieją poważne podej- 
rzęnia, że jędnakże w łonie sadu pojawiły 
się poważne wątpliwości co do jego wi- 
iy, sąd nie może zatem — jak oświadczył 
— oglosić niewinności Jakubowskiego i 
ylko podkreśla, że co do jego winy istnie 


ja poważne wątpliwości. 


TRUCICIELE DUCHA | 


MOSKWA, (AW). 


Wobec zaprosze- środki, aby zjazd wyzyskać dla propagan 


nia przedstawicielstwa Polaków mieszka- | dy sowieckiej. W Kijowie zorganizowany 
jacych na terenie Z. S. S. R. na kongres został kurs, na którym mają się kształ- 


polskiej emigracjj w Warszawie, władze 
sowieckie przedsięwzięły odpowiednie 


cić komuniści narodowości polskiej upa- 
trzeni na przyszłych delegatów do War- 


szawy. 


WOJNA CHIŃS 


MOSKWA, (PAT.). (Tass) — „Izwie- 
stja* piszą, że wiadomości, donoszące o 
rzekoinej inwazji wojsk sowieckich do 
Mongolji, względnie Mandżurji, pocho- 
dzą z tych samych źródeł, które podtrzy- 
mywały złośliwe wymysły władz Charbi- 
nu, dotyczące „konferencji trzeciej mię- 
dzynarodówki”* oraz rzekomego odkrycia 
w czasie przeprowadzonej w konsulacie 
sowieckim rewizji, kompromitujących do 
kumentów. 


Dziennik sowiecki zaznacza, że wszyst- | 


K0-SOWIECKA 


|kie te informacje nie zawierają jednego 
słowa prawdy, autorzy zaś ich mają jeden 
cel na widoku, mianowicie stworzenie 
możliwie największych trudności we wza 
jemnych stosunkach Chin z Z. S. S. R. 
oraz skompromitowanie polityki rządu so 
wieckiego na Dalekim Wschodzie. Sądzi- 
my jednak — kończą lzwiestja, że czcze 
usiłowania oraz rozpowszechnianie po- 
dobnych kłamstw może mieć tylko jeden 
skutek —odsłania oblicza tych, którzy się 
rzeczami temi zajmują. 


PROCES KOMUNISTYCZNY 


LWÓW, (AW). Wczoraj rozpoczął się 
tu proces: przeciwko 21 komunistom. — 
Aresztowani na jesieni 1. ub. obwinieni są 
o należenie do K. P. Z. U. Wśród aresz- 
towanych prócz rzemieślników znajdują 
się również doktór praw, jeden absolwent 
uniwersytetu ukraińskiego w  P.adze, 
urzędnik, pomocnik biurowy, student pra- 
wa Uniwersytetu Warszawskiego. 

W r. 1927 policji udało .się 
biuro centralne Komitetu K. P. Z. U., któ 
re mieściło się w mieszkaniu  Pordesów 

rzy ul. Jagiellońskiej Nr. 17. Znalezio- 
no tam dokumenty obciążające na pod- 
oskarża p 


wykryć] 


stawie których aresztowano większa część 
oskarżonych. Jeden z aresztowanych Ka- 
ufman był jeneralnym sekretarzem orga- 
(nizacji komunistycznej. Swego czasu zo- 
l stal skazany na 3 lata wiezienia. Wśród 
aresztowanych był również dr. IKorman, 
który jak stwierdzono przez ieden miesiąc 
otrzymał 3.500 zł, W mieszkaniu Gotlie- 
lba znaleziono kompletną  drusatnic, ch 
klostyl, gotowy skład czasonisma ,„Zemta 
i Wola“ i kilka tysięcy ulat.k przygoto- 
wanych dla 14 p. strzelców konnych. . 

Rozprawa potrwa około 2 tygodni, 
przewodniczyć będzie sedzia Angielski, 
rok. Giirtler. p= 


KLESKA SOCJALISTÓW W TARNOWIE 


TARNÓW, (PAT). W niedzielę odbyły 
się wybory do Rady Miejskiej w Tarno- 
wie. W 4-em kole wszystkie mandaty 
zdobyła lista bloku polsko-żydowskiego. 
Szczegółowe wyniki przedstawiają się na- 
stępująco: Lista bloku polsko-żydowskie- 
go: pierwsze miejsce — dr. Moetz — 
4898 gł.; 2-gie — dr. Spann 487i gl; 
3-cie — dr. Ehrenfreud — 4863 gł.; 4-e— 
Neiger — 4859 gł.; 5-e — Turek 4858 
gł; 6-e Englaender — 4852 gł; 7-e 
Hoborski 4845 gł.; 8-e — ks. dr. Lubel- 
ski — 4825 gł.; 9-e Szmalec — 4820 gł.; 
10-e — Grzebieluch — 4801 gł.; 11-e — 


Hajdukiewicz — 4727 gl; 
szyński — 4723 gł. 

Lista bloku - socjalistycznego: Kasper 
Ciołkosz 3629 głosów, dr. Kryplewski do- 
tychczasowy burmistrz 2802, Zaleński 
3613, Batist, przywódca bundu 3654, Za- 
rek 3599, Dobrowolski 3606, Sukman 
3628, Adam Ciołkosz, poseł do- sejmu 
3693, Hutter 3865, Jasielec 3617, Zucker 
3628, Guiinbaum 3626. 

Radyiymi zestało wybranych pierw- 
szych 12-tu, wszyscy z bloku polsko ży- 
dowskiego. Lista socjalistyczna nie zdoby- 
ła żadnego mandatu. 


12-e — Py- 


INSPEKTORAT DO WALKI Z PRZEMYTNICTWEM 


Dowództwo Straży Granicznej'na pod- 
stawie upoważnienia Ministerstwa Skar- 
bu utworzyło w Warszawie inspektorat 
do walki z przemytnictwem, w miastach 
zaś Łódź, Białystok, Kraków, Lwów 
przystąpiono do zorgawzowania komi- 


sarjatów okręgowych do walki z prze- 
|mytnietwem. „Funkcjonarjusze inspektora- 
tui komisarjatów korzystać mają ze spc- 
cjalnych uprawnień policyjnych przy 
przeprowadzaniu  rewizyj, zatrzymywa- 
[niu podejrzanych i t. d. 


REFERAT STATYSTYKI SOWIECKIEJ 


W Głównym Urzędzie Statystycznym 
utworzony został specjalny referat so 
wiecki. Referat ten bedzie miał na celu 


zbieranie wszelkich danych liczbowych, 
dotyczących stosunków Polski i Z. S. 
IR. R. 


KOBIETY W SŁUŻBIE POLICYJNEJ 


e. A 
We wczorajszym „Monitorze Polskim“ 
ukazało się rozporządzenie ministra Spr. 
wewn. O utworzeniu w Warszawie z 


dniem 17-vm b. m. smkoh policji pań- 
stwowej dla „szeregowyck” - kobiet. — 
Liczba uczennic ma wynosić 1700 osób. 


NOWY KONSUL AUSTRJACKI 


Pan Prezydent udzielił exequatur 
w dniu 7 czerwca r. b. p. Siefanowi 


o przyszłości, | rodową, zainaugurowaną przez MacDonal Baczewskiemu, b. honorowemu konsulo.’ 


„Ni, a obecmie skONSUŻOWE SE 


neralnemu Republiki Austrjackiej na ob- 
szar województw Lwowskiego, Stanisła- 
wowskiego i Tarnopolskiego z siedzibą 
we - 
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S KA 


PROTEST SPOŁECZEŃSTWA LWO 


NATCZCIGODNIEJSZEGO KS. ARCYBISKUPA DR, JÓZE 


PRZECIW ATAKOM NIEKTÓRYCH PIS 


Na wieść o atakach, jakie się pojawi- 


ły na łamach niektórych pism pod adre- I jes à 
|runki. Ale autorytet moralny Kościoła nie 


sem Najczcigodniejszego JE. Ks. Arcy- 
biskupa D-ra Józefa Teodorowicza bez- ; 
pośrednio, a pośrednio na innych ks. ks., 
Biskupów lwowskich, następnego zaraz 
dnia t. j}. 15 czərwca rb. zjawił się w a- 
partamentach Ks. Arcybiskupa cały sze- 
reg organizacyj religijnych i społecznych, 
które na znak protestu przeciw niesłycha- 
nemu atakowi składały JE. Ks. Arcybi- 
skupowi hołd, wdzięczne uznanie i głębo 
ką cześć wogóle za Jego działalność re- 
ligijną i patrjotyczna, a w szczególności 
za ostatnio zajęte stanowisko, powzięte 
skutkiem profanacji procesji Bożego Cia- 
ła i obrony młodzieży. Stanowisko, jakie 
zajęli polscy biskupi lwowscy w ostat- 
nich zajściach, jest podzielanem przez o- 
gół polskiego społeczeństwa, które w naj 
wyższym stopniu jest oburzone niebywa- 
łą napaścią na polski Episkopat we Lwo- 
WE. 

Do reprezentantów Naczelnego Komi- 
tetu Akademickiego, Centramego Towa- 
rzystwa Samopomocy w wyższych szko- 
łach Iwowskich, Młodzieży Wszechpol- 
skiej i Stow. „Odrodzenie“ zwrócił się 
Ks. Arcybiskup, dziękując za slowa uzna- 
nia i podnosząc, iż otuchą napełnia 
wszystkich, skoro widza, ile walorów mo 
ralnych į duchowych jest w naszej mło- 
dzieży. Tej otuchy potrzebujemy dziś 
wszyscy, albowiem 10 lat wolności w Pol 
sce nie ujawniło jednak dotąd w tej mie- 
rze, w jakiej się tego wszyscy spodziewa- 
li, tężyzny ducha w społeczeństwie i mi- 
łości — duchowych i morałnych ideałów, 
dla których się poświęca wszelkie wzglę- 
dy osobiste. Już zamknięty jest grób nie- 
woli, ale jego trujące wyziewy jeszcze w 
nas tkwią i śmiały, wiełki lot dusz i cha- 
rakterów obezwładniaja i paraliżują. Mło 
dzież polska okazuje wszystkim, iż du- 
szę zdrową, czysta i wielka w sobie cho- 
wa j sposobi. W ostatnich zaś zajściach 
młodzież jeszcze okazała, że umie odno- 
SIĆ zwycięstwa sama nad sobą, nie bowiem 
Me było trudniejszem dla młodzieży, nie- 
Słonej potężnym rozmachem strajku, jak 
naraz, na jedno skinienie, go zahamować, 
a jednak i tego opanowania siebie dla 
dobrą Ojczyzny młodzież dokonać umia- 
ła. Nic dziwnego, że w pierwszej chwili 

kie nagłe osadzenie tylu prądów psy- 
chicznych było dla tej młodzieży arcycięż 

3 ofiara. Złożyła ja jednak na ołtarzu 
Ojczyzny i dobra Państwa i w tem jest 

prawdziwa chluba. 

odpowiedzi zaś na hołd, złożony 

ke stowarzyszenia i związki katolickie, 
\S. Arybiskup, dziękując, zaznaczył, iż 
mW. się tym hołdem, ale mietyle dla 
W Ej osoby, ile raczej dla innego wzglę 
p| Tak spontaniczny, tak żywy i tak 
„cZpośredni odruch całego katolickiego 
„mienia tylu organizacyj i tylu osób jest 
„zwykle pocieszający u nas objaw. Nie 
Wysłąrcza bowiem bynajmniej mieć upo- 
nzżdkowane sumienie prywatne, potrzeb- 

Jeszcze nadto w zdrowem  społeczeń- 

sie ujawnić zdrowe sumienie publicz- 
ne, które si < 1 
ore się przeciwstawia temu, co obra 
Świą Sie, albo moralność, w lot się o- 
blicz za | protestuje. Takie przejawy pu- 
tolicy, SQ Sumiemia sa wyrazem siły ka- 
olicyz ź ST wy: 
jest om tak, jak ich brak poczytywany 
ku zez nieprzyjaciół Kościoła i porząd 
kład p,.7Nego zawsze za słabość. Przy- 
Meksyku <Ï, trochę dawniejszy, przykład 
biemoś U Świeży wskazuje i uczy nas, jak 
Ę lików uzuchwala tych, któ- 


Trzy w a kato 

jaw 2, (9licyzm godzą. Niechże ten prze 
pow, g | 9tmości katolicyzmu, okazany z 
u nag u Ostatnich wypadków, stania się 


a 
sło] ra i najlepsza wróżba na przy- 
Areypuacde muszę nadmienić — mówił 
czci i hołdu di. że te niezwykłe objawy 
drogowskazem Polskiego Episkopatu sa 


dziś myśl narodowa 
va dzieje, 
1 


jakiej to linji idzie 


Oparcia o niewzru- 
Szony moralny autoryt. 1:4 H Mie 
> y autorytet. Czuje ono i wi- 


= taki któ ia, Autorytet, zwłaszcza 
szeje | kru aa. Opi sama siłę, mur 
szy sie. Społeczeństwo czuje, 

y tylko o jednostki, jest 


Kościoła wręczono Ks. 
Teodorowiczowi 


skiej podczas procesji 


M NA OSOBĘ 
FA TEODOROWICZA. 


netrwały i sztuczny, jak nietrwałem Jest 
udzkie życie, jak niestałemi sa jego wa- 


zależy od jednostki, gdyż, gdy jedne gi- 


ną, następuje po nich drugie, ale podsta- 
wa autorytetu 
on oparty o nieprzemijajacą moc wiary i 
nadziemskiego autorytetu samego Chrystu 
sa. Wszystkie doświadczenia lat dziesię- 
ciu w Polsce 
bardziej do tej chwili, w której ta praw- 


jest nieprzemienna. Jest 
przyprowadzaja ją coraz 


da wszystkim się uświadomi. _ | 
— Prezesowi: Ligi Katolickiej, tutaj o- 


becnemu p. Popowiczowi, dziękuję za wy 


razy hołdu. W tych wszystkich zajściach 
płynie dla nas nauka, iż nieraz proste o- 


|parcie się o prawdę jest największą ma- 


drością fmietylko życiową, ale nawet po- 
lityczna, jeżeli jest stwierdzona, jak w tym 
wypadku, prowokacja, to dlaczego tego 
jasno nie powiedzieć? Dlaczego stąd kon- 
sekwencji nie wyciagnąć? Dlaczego tyl- 
ko iPolskę mają różne czynniki o prowo- 
kację oskarżać? Ona zaś, mając dowody 


niezbite w ręku, ma się z niemi trwożnie 


ukrywać i przekupstwo, publiczne osła- 


niać? 


Po tych słowach Dostojnego Księcia 
Arcybiskupowi 
protest treści uastępu- 
jacej: 

— Wobec bezprzykładnego ataku nie 
których pism ma jednego z naszych Arcy- 
pasterzy, w którym pisma te odmawiają 
polskiemu Biskupowi prawa przeniawia- 
nia wespół z innymi Biskupami do pol- 
skiej młodzieży i podsuwaja temu Arcy- 
pasterzowi motywy polityczne — poczu- 
wają się niżej podpisane sodalicje i związ 
ki stowarzyszeń do obowiązku wyraże- 
nia z tego powodu najwyższego oburze- 
nia. Czynimy to zarówna ze względu na 
JE. Ks. Arcybiskupa Teodorowicza, jak 
i ze względu na wszystkich naszych Ar- 
cypasterzy, piętnujac i demaskujac wlaś- 
ciwe cela atakujących. Pragną oni bo- 
wiem za wszelką cenę osłabić wystapie- 
nie Arcypasterzy, które tak potężne wra- 
żenie uczyniło i na społeczeństwie i na 
młodzieży. 

Nie mogac dokonać tego inaczej, pró- 
buja podsunąć jednemu z Arcypasterzy 
motywy polityczne — chwytają się aż ta- 


kich dróg i metod, by tem samem osła- 


bić całe wystąpienie XX, Biskupów, które 
jest tak ściśle solidarne i zespolone. Al- 
bowiem rozumie się samo przez sie, że 
jeżeli kto pomawia naszych Biskupów, 
choćby mówiąc tylko o jednym z nich, o 


jakieś inne pobudki tego wystąpienia, niż 
szczera troskę o los naszej młodzieży, tan 
|przez to samo ob siża i koszlawi właściwy 
|charakter tak zgodnego i solidarnego kro 
ku trzech naszych Biskupów. 

Do głębi poruszeni w naszych religij- 
nych i etycznych uczuciach, my, przedsta- 
wiciele niżej podpisanych zrzeszeń kato- 
lickich, noszący w duszach swych głę- 
boko zakrzewione poczucie godności, 
świętości Kościoła, który jest dla nas dro 
gowskazem i słupem granicznym między 
światem zewnętrznym a Światem dusz 
zmarłych, składamy u stóp naszych Ar- 
cypasferzy wyrazy najgłębszej podzięki 
za ich wystapienie, składamy hołd dla ich 
osób j słów, które, jak to już młodzież 
wyczuła, wyniesione sa ponad wszelkie 
partyjne czy uboczne wzgłędy. 

1) Zjednoczenie Polskich Towarzystw 
Kobiecych, E. ks. Lubomirska; 2) Soda- 
licja Pań „Sacre Coeur“, N. Horodyska; 
3) Stow. Pań św. Wincentego a Paulo, 
A. hr. Wolańska; 4) Tow. św. Salomei, 
J. Paparowa; 5) Narod. Organizacja Ko- 
biet, M. Demelówna; 6) Stow. Sług św. 
Zyty, Z. Gołąbowa; 7) Związek Wycho- 
wanek Sacre Coeur, Z. Skibniewska; 8) 
Związek Małopolskich Ziemianek; 9) Sek 
cja Szpit. Tow, Pań Miłoś. św. Wincen- 
tego a Paulo, H. Sobińska; 10) Sodalicja 
Kochawińska, W. Bogdanowicz; 11) So- 
dalicja Pań, W. Gaudjowa; 12) Katol. 
Związek Polek, W. Sędzimirowa; 13) Ko- 
ło Pań Tow. Szkoły Ludowej, L. Nowi- 
cka; 14) Bursa św. Stanisława Kostki, W. 
Szujska; 15) Katol. Związek Pracown. 
„Dźwignia“, E. Dubińska; 16) Tow. Pań 
Salezjanek, M. bar. Jorkaschowa; 17) Li- 
ga parafjalna przy kościele św. Mikoła- 
ja, R. Wiedeniowa; 18) Sodalicja Panów 
19) Tow. im. P. Skargi; 20) Lwowska ar- 
chid. Liga Katolicka, J. Popowicz; 21) 
Dom Katolicki; 22) Czytelnia Katol.; 23) 
Towarz. św. Wincentego a Paulo; 24) 
Nacz. Komitet Akademicki, M. Karpiń- 
ski, Jan Bogdanowicz; 25) Centrala Tow. 
Samopomocy na wyższ, ucz. lwowsk., Z. 
Dżoga; 26) Młodzież Wszechpolska, A. 
Stamper; 27) „Odrodzenie“, J. Szepty- 
cki. 

Po wręczeniu J. E. Księdzu Arcybi- 
skupowi Teodorowiczowi powyższego 


dały się następnie do J. E. Ks. Arcybisku- 
pa Dra Bolesława Twardowskiego i do 
J. E. Ks. Biskupa Dra Lisowskiego, ce- 
lem złożenia Im podobnego hołdu i wre- 
czenia powyższego protestu. (KAP). 


EO i 


PROTEST MŁODZIEŻY 


CHZEŚCIJAŃSKICH ZW. ZAWODOWY CH 


I MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ 


PRZECIWKO PROWOKACJOM ŻYDOWSKIM 


WW niedzielę dnia 16 b. m, o godz. 12 
w południe w sali odczytowej przy ul. 
Kredytowej 14 odbyło się z inicjatywy 
Chrześcijańskiego Związku Młodzieży 
Pracującej „Odrodzenie“ i Chrześcijań- 
skich Związków Zawodowych zgroma- 
dzenie w celu zaprotestowania przeciwko 
prowokacjom żydowskim we Lwowie. 

Zebrani w liczbie około 800 osób po 
wysłuchaniu przemówień: ks. prałata Ka 


czyńskiego, dyrektora K. A. P., radnego 
S. Spasińskiego, redaktora S. IKaczorow- 


skiego i p. B. Budki — uchwalili nastę- 
pujące rezolucje: 

Jl. Zgromadzeni w dniu 16 czerwca 
1929 r. robotnicy i młodzież katolicka sto 


licy, protestując uroczyście przeciwko U- 
jawnianym w ostatnich czasach raz po raz 
ciemnym machinacjom wrogów religji ka- 
tolickiej i Kościoła, a w szczególności O- 


prowokacji żydow- 
Bożego Ciała we 
Lwowie, domagają się od czymmików mia 
rodajnych surowego ukarania winnyc 
bezczeszczenia procesji i zwrócenia bacz- 
nej uwagi na system obecny wychowywa- 
nia młodzieży żydowskiej, bo  dotych- 
czasowe metody moga doprowadzić do 
wychowywania w szkołach państwo- 
wych polskich zdecydowanych wrogów 
religii, kultury i polskości. 

2. Młodzieży katolickiej lwowskiej, 
dzielnym spadkobiercom tradycji bohater- 


statniej, bezczelnej 


skich obrońców Lwowa — zasyłamy bra- 


jej stanowisko w obronie religji Chrystu- 
sowej. 

3. Przestrzegamy społeczeństwo ży- 
dowskie przed dalszemi próbami prowo- 
jkowania uczuć religijnych ludności pol- 
jskiej i katolickiej, a młodzież żydowska 
przed dalszem szerzeniem wśród naszej 
ludności idej komunistycznych i antyreli- 
gijnych. Wszelkie tego rodzaju próby bę- 
da napotykały na zdecydowana odprawę 
ze strony robotników i młodzieży pol- 
skiej 1 katolickiej. 

4. W świadomości, że społeczeństwo 
polskie i katolickie pozostawione jest tyl- 
ko swym własnym siłom w obronie 
swych ideałów religijnych, wzywamy 
wszystkie warstwy narodu do lepszej or- 
ganizacji i zaopatrywania swych potrzeb 
wyłacznie u wytwórców i kupców chrześ 
cijańskich, 

Przemówienia mówców przerywane 


h były wielokrotnie burzliwemi oklaskami i 


okrzykami, skierowanem: przeciwko ten- 
dencjom antyreligijnym, ujawnionym we 
Lwowie. Wiznoszono również okrzyki 
przeciwko programowi antyreligijnemu le 
wicy. 

Zebranie zakończyło się wśród ogól- 
nego entuzjazmu odśpiewaniem Roty i u- 
'roczystem zamanifestowaniem solidarnoś 
ci warstwy robotniczej z młodzieżą w o- 
bronie ideałów katolickich à narodowych. 


| 


WSKIEGO 


protestu organizacje skladaiace hold u-| 


terskie pozdrowienia i wyrazy uznania za | 


GŁOSY | ODGŁOSY 


ZAKAZ. 

Gazeta Warszawska donosi: 

— Jak wiadomo, w niedzielę odbyła się w 
kościele św. Anny uroczysta Msza Święta o 
charakterze ekspiacji za profanację najświe- 
tszej Tajemnicy Wiary, dokonanej przez ż”- 
dów we Lwowie. W nabożeństwie tem wzięły 
udział wszystkie organizacje akademickie ze 
swemi sztandarami. 

W związku z zapowiedzianą Mszą, delegzu 
Bratniej Pomocy studentów Wyższej Szkoły 
Handlowej zwrócił się w sobotę dnia 15 b. m. 
do nowoobranego rektora uczelni prof. Su - 
kowskiego o pozwolenie, na wzięcie udziału v 
nabożeństwie przez delegację Bratniej Pomc- 
cy W. S. H. ze swym sztandarem. P. rektor * 
jednak oświadczył, że zezwolenia swego nie da, 
ponieważ uważa, że zapowiedziane na niedzie- 
lę uroczyste nabożeństwo ekspiacyjne ma cha- 
rakter polityczny (?!). Gdy przedstawiciel młc- 
dzieży akademickiej zauważył, że nabożeństwo 
jest uroczystością o charakterze wyłącznie ka- 
toliekim i religijnym, nie mającą z polityka 
nie wspólnego, p. rektor odpowiedział krótko, 
że on, jako Kurator Towarzystwa, Swego ze- 
zwolenia na udział delegacji młodzieży nie da- 
je. Wobec tego sztandar W. S. H. nie był obec- 
ny na Mszy Świętej... 

Po raz pierwszy w historji wyższych uczeln!: 
zdarzył się fakt, że młodzieży akademickiej nie 
wolno było wziąć swego sztandaru do kościoła. 


NOWY SPOSÓB... 


Rzeczpospolita zamieszcza następującą 
korespondencję z miejscowości Mordy, w 
pow. siedleckim: 

— Miejscowe Stowarzyszenie Młodzieży Ka- 
tolickiej — w celu zebrania pewnej kwoty na 
sprawienie sobie sztandaru — zamierzało urzą- 
dzić kwestę uliczną. Stosownie do obowiązują- 
cych przepisów zwróciło się z zawiadomieniem 
do starostwa. Miejscowy ks. proboszcz, jako 
protektor Stowarzyszenia napisał zawiado- 
mienie o zamiarze urządzenia kwesty w dniu 
30-ym maja. Na skutek tego zawiadomienia za: 
stępca p. starosty p. Bartoszewicz nadesłał od- 
powiedź, że nie sprzeciwia się urządzeniu kwe- 
sty, ale należy złożyć 250 złotych na koszt 
ogłoszenia wyńiku kwebty'ùlicznej w „Dztenni-- 
ku Urzędowym Województwa Lubelskiego‘. 
Nadtó, według brzmienia odpowiedzi, owe 250 
złotych winno było być wpłaconych do dnia 
dziesiątego maja, gdy samo pismo było wysto- 
sowane 28-go maja r. b. Chyba to była omyłka? 
Bo nie chcę przypuszczać robienia sobie żar- 
tów z ludzi w piśmie bądź co bądź urzędowem. 

A teraz co do samej żądanej kwoty za owo 
ogłoszenie. Przecież wiadomo każdemu, a tem- 
bardziej musi to być wiadome zastępcy p. sta- 
rosty, iż Mordy liczą około 3500 mieszkańców, 
a w tem do 8.000 żydów. W tych warunkac!: 
kwesta uliczna na instytucję katolicką może 
dać zaledwie kilkadziesiąt złotych, więc oczywi- 
ście w żaden sposób organizatorzy takiej kwe- 
sty nie mogą opłacić za ogłoszenie sumy kilka- 
krotnie wyższej od przypuszczalnej kwoty, ja- 
ka ze zbiórki ulicznej wpłynąć może. Zresztą 
komu tak kosztowne ogłoszenie jest potrzebne“ 

W jesieni roku ubiegłego jedna z organiza- 
cyj żydowskich urządzała kwestę uliczną, a 
nikt nie słyszał o jakiemkolwiek ogłaszaniu jej 
wyników w „Dzienniku Woj. Lubelskiego. — 
Tak samo kwesta na straż ogniową — o ile 
wiadomo — żadnych opłat naprzód na ogłosze- 
a tymczasem Stowarzyszenie 
spotkało się z takiemi, 
całkowicie 


nie nie wnosiła, 
Młodzieży Katolickiej 
warunkami, które uniemożliwiły 
zorganizowanie kwesty. i 
Jak sobie ten fakt objaśnić? Czy zastępca p. 
starosty p. Bartoszewicz z osobistej wyłacznie. 
inicjatywy tak postąpił? Czy też działały tu 
jakieś wpływy poboczne? Członkowie Stowa- 
rzyszenia Młodzieży radziby usłyszeć od czyn- 
ników miarodajnych wyjaśnienie tych spraw. 
KWESTJA ŻYDOWSKA 
Krakowski Głos Narodu pisząc o kwe- 


stji żydowskiej, przypomina słowa ks 
rektora  Kruszyńskiego,  skreślone w 
Ujdor: 


— Nasze dążenia powinny być skierowane 
do tego, aby liczba żydów stopniowo się zmniej 
szała. 

Prawdziwą myślą w odżydzeniu kraju po- 
winna być emigracja. Naród żydowski posiada 
w sobie niezatarte tendencje emigracyjne. 

_ Głos kończy swe wywody oświadcze- 
niem: 

— Najkrótsza droga do ugody. Przez Ugocs. 
I przez Palestynę, przez Amerykę i przez 
wszystkie — paza Polską — kraje na zieis- 
skim globie. 
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ŻYCIE KATOLICKIE | 


Z WATYKANU 


Biskup z Sycylji wręczył Ojcu św. pół 
miljona lir na kształcenie stu seminarzy- 
stów misyjnych. 

— Budowa watykańskiej linji kolejo- 


del Gielsimino, a 250 robotników przystą- 
piło już do pracy. 

— Agencja „Fides“ donosi z Rzymu, 
że w Durban, w południowej Afryce, od- 


wej, dworca i mostu ma być ukończona był się pierwszy kongres eucharystyczny 
na dzień 21 grudnia r. b. przed zakoń- w tym kraju, Uczestniczyło w nim 15.000 
czeniem roku jubileuszowego. Około 20 wiernych. Między Durbanem i Watyka- 
rodzin opuściło swe mieszkania w valle nem wymienione zostały telegramy (KAP). 


O UREGULOWANIE SPRAW Z ZIEMIĄ KOŚCIELNĄ 


W aktualnem dziś zagadnieniu z po- |ministracyjnym. Na tem tle wyrastają dzi- 


wodu skierowywania skarg do sądu o re- 
windykacje kościołów, klasztorów i t. d., 
kwestja rewindykacji ziemi kościelnej na- 
biera specjalnego charakteru, kwestji pra- 
wa cywilnego. Sprawa ta urasta do za- 
gadnienia politycznoe-państwowego, gdyż 
za nia stoi powaga umowy o charakterze 
międzynarodowym, jakim jest konkordat 
Polski ze Stolica Apostolska. Rozumiemy, 
jak trudnem jest zagadnienie rewindyka- 
cji kościołów i klasztorów. Nie rozwią- 
zał go Rząd i czynniki miarodajne w dro- 
dze specjalnej umowy, przewidzianej 
przez konkordat, —rozwiążą je sady pol- 
skie. Wszystkie pretensje władz duchow- 
nych zostaną włkrótce w całej rozciągłoś- 
ci zgłoszone przed wymiar sprawiedliwoś 
ci. Wśród tych prełensyj jest także kwestja 
ziemi kościelnej, która załatwić należało 
już to w drodze umowy, już to aktem ad- 


wolągi. Przykładem tu może służyć Ły- 
sków, miasteczko w pow. Wołkowyskim: 
piękny bazyljański z XVII-go wieku ko- 
ściół wraz z klasztorem i ziemią klasztor- 
na w wyniku represyj po r. 1863 zabrali 
prawosławni. Ale żywa wiara katolicka 
nie wygasła i ludność w poczuciu swych 
praw samorzutnie zabrała w r. 1921 ko- 
ściół. Ziemia pozostała w rękach ducho- 
wnych prawosławnych, częściowo rów- 
nież posiada ja rząd. Istnieje tam parafja 
katolicka, a duchowieństwo zmuszone 
jest dzierżawić ziemię od nieprawnych po 
siadaczy. 

I takie przykłady można mnożyć do 
wielkiej liczby. Nie chodzi tu o jakieś nad 
zwyczajne Uroszczenia katolików, lecz o 
prymitywną sprawiedliwość. Trzeba tę 
Sprawę zalatwić jaknajprędzej, a jeśli bez 
sądu — to tem lepiej dla wszystkich. 


HOJNY DAR DLA BYTENIA 


Nowoutworzona katolicka parafja w tropolita Wileński R. Jałbrzykowski w 


Byteniu, pow. Słonimskiego, na gruzach 
dawnej świetności. — jest biedna. Ludność 
z trudem zdobyła się na wybudowanie 
małego, drewnianego kościała, gdy tym- 
czasem wspaniałe mury poklasztorne ko- 


trosce o rozwój katolicyzmu na ziemiach 
ongiś w jedności z Kościołem będących, 
ofiarował nowej parafji kielich, puszkę do 
Sanctissimum i 500 złotych. Hojny ten 
dar odbił się wdzięcznem echem wśród 


ścioła mfszczeją. JE. Ks. Arcybiskup Me- |katolików i okolicznej ludności. Bytenio- 


W niedzielę, 9-g0 bm. o godz. 12 w 
nocy zmarł brat wielkiego Marszałka ks. 
Herman Foch, jezuita. Zmarły kapłan miał 
lat 76. Ascetyczne życie, trudy dugoletnie- 
go wygnania i ostatni cioa w postaci 


wi wiele jeszcze potrzeba! (KAP.). 


ŚMIERĆ KS. HERMANA FOCH'A 
| 


żołnierzem i mistrzem, choć na innem po- 
lu. Świadczą o tem szeregi zakonników, 
których wychował. Jako kapłan-zakon- 
nik nie wahał się pójść na wygnanie i pę- 
dzić ciężki, znojny żywot pozbawionego 


mierci ukochanego brata tak nadwątli- | Ojczyzny pielgrzyma. W ciagu 18 lat prze 
ły zdrowie Czcigodnego Starca, że mu- bywał w IHiszpanji i w Holandji, mogat 
siał szukać wytchnienia w domu zdrowia łączyć się z najbliższymi swoimi tylko ser- 
braci św. Jana Bożego. Ś. p. Ks. H. Foch cem. Do kraju, do Montpellier, powrócił 
odznaczał się nietylko fizycznem podo- dopiero na kilka miesięcy przed zgonem. 


bieństwem do swego wielkiego brata, lecz 
miał z nim także wiele b. wspólnych 


| 


Śmierć jego będzie głęboko odczuta przez 
katolickie społeczeństwo francuskie. (K. 


cech duchowych. I on był także świetnym |A. P.). 


O ŚWIĘTO CHRYSTUSA-ROBOTNIKA 


szenie Papieża o święto Chrystusa-Robot- 
nika w diecezji Bordeaux zebrała 72 tys. 


ROBOTNICY W SŁUŻBIE 


Piękny rys ujawnili robotnicy katolic- | 
cy w Belgji, którzy dla ofiar katastrofy 
automobilowej nad rzeką Moza pod ha- 


Wbrew doniesieniom prasy, w akade- | 
mickiem środowisku lubelskiem nie było: 


strajku w związku z ostatniemi wypadsz- 
mi twowskiemi, nie było też wiecu ogol- 
no - akademickiego ze względu na nieu- 
dzielenie pozwoienia przez władzę, uibiwer 
syteckie. 

; Dnia 12 bm. „Odrodzenie“ odbyło ze 
bramie członkowskie w gmachu uniwersy 
teckim i powzięło iednomyślnie następu- 
jaca uchwałę: 


— „Odrodzenie“ wyraża najgłębsze | 
oburzenie z powodu pierwszego w Pol-| 
sce faktu sprofanowania Przenajśw. Sa- 
kramentu przez potępienia godne zacho- | 


wamie się młodzieży żydowskiej 'w czasie 


Pod protektoratem Kardynała Andrieu | podpisów, które w 3-ch artystycznie opra- 
z Bordeaux akcja, mająca na celu upro- |wionych tomach wręczono Ojcu św. za 


pośrednictwem narodowej  pielgrzymiki 


francuskiej (KAP). 


CHRYSTUSA-ROBOTNIKA 


slem Chrystus-Robotnik zebrali natych- 
miast wielka sumę 87.000 franków. 
miast wielka sumę 87.000 fr. (KAP.). 


ZE STOW. AKADEM. „ODRODZENIE” W LUBLINIE 


procesji Bożego Ciała we Lwowie. Stwier 
dza, że przez to były naruszone nasze 


lideały religijne, których gotowi jesteśmy 


zawsze bronić z całych sił i możności. 
Solidaryzuje się w pełni z temi wystapie- 
niami swych Iwowskich kolegów, w któ 
rych ci zaznaczyli swe głębokie przywią- 
zanie do Wiary św., i protestuje przeciw 
wykorzystaniu wydarzeń lwowskich do 
celów politycznych. Wzywa wszystkich 
członków Katolickiego Uniwersytetu Lu- 
belskiego do wzięcia udziału w uroczy- 
słej Mszy św. która odbędzie się w nie- 
dzielę 16 bm. o godz. 10-ej r. w kaplicy 
uniwersyteckiej w celu okazania swego 
przywiązania, czci i hołdu dla Przenaj- 
świętszego Sakramentu. (KAP), 


PIELGRZYMKA JUBILEUSZOWA DO RZYMU 


Z początkiem października rb. wyru- 
sza ze Ślaska jubileuszowa pielgrzymka 
do Rzymu, którą organizuje generalny Se 
kretarjat Ligi Katolickiej w Katowicach. 
Jak nas informują, do pielgrzymki tej 
przyłącza się również diecezja częstochow 
ska, wobec czego termin zgłoszeń prze- 
dłużomy został do dnia 15 lipca rb. Piel- 
grzymkę poprowadzi osobiście Ks. Bi- 
skup Lisiecki i Ks. Biskup Kubina. Ucze- 
stnicy pielgrzymki będa mieli sposobność 
zwiedzenia Wenecji, Padwy, Rzymu, As- 


AMERYKAŃSKIE SUKCESY PO 


NOWY JORK, (PAT). Znany malarz 
portrecista p. Tadeusz Styka, który rok 
rocznie przyjeżdża do Ameryki na kilku- 
miesięczny pobyt, wyjechał do Paryża. 
Zimą obrazy jego wystawione były w Jo- 
nas Gallery. Doskonały portret marsz. 
Focha kupiła p. senatorowa Clark dla wa 


szyngtońskiej gałerji Cochrana. Artysta 


potrwa 12 — 13 dni. Koszta przejazdu, 
wyżywienia i noclegów wynoszą: dla kla- 
sy HI — zł. 645, dla klasy Il-ej zł. 1,070. 
Uczestnicy pielgrzymki, prócz wymienio- 
nych kosztów, wpłacają za paszport za 
graniczny zl. 25. Przy zgłoszeniacii nale- 
ży równocz. wpłacić pierwszą ratę w su 
mie zł. 250, resztę zaś ratami do wiześnia 
r. b. czekiem P. K. O. na conto Nr. 
304,264. Zgłaszać się należy jaknajwcześ- 
niej do Jenerainego Sekretarjalu LigiKa- 
tolickiej w Katowicach przy ul. Marszał- 


syżu, Florencji i Wiednia. Pielgrzymka jka Piłsudskiego 56, tel. 15-30. 


KULTURA ! SZTUKA: 


LSKKEGO ARTYSTY - MALARZA 


nasz cieszy się wielkiem wzięciem w wyż- 
szych sferach amerykańskich, a prasa 
amerykańska bardzo często zamieszcza 
reprodukcje jego obrazów i portretów, 
wyrażając się o talencie artysty w jak- 
najpochlebniejszy sposób. Przed odjaz- 
dem do Europy, p. Styka portretował 
słynną piękność amerykańską, Miss Peg- 


gy Joyce. 


EE w BE R O W m O OOO] 


Traktat Laterański 


Państwo przekazuje na Stolicę św. 
swobodne rozporządzanie i administrację 
wspomnianej Bazyliki św. Pawła i przy- 


TEKST UKŁADÓW LATERAŃSKICH | !egłego klasztoru, przekazując również 


MIĘDZY STOLICĄ ŚWIĘTA 
i RZADEM WŁOSKIM 

3 
Wysokie Strony zobowiązują się do 
podtrzymania między sobą normalnych 
stosunków dyplomatycznych przez akre- 
dytowanie Ambasadora Włoskiego przy 
Stolicy św. i Nuncjusza Apostolskiego 
przy tronie włoskim, który będzie Dzie- 
kanem Korpusu Dyplomatycznego według 
zwykłego prawa, uznanego przez Kongres 
Wiedeński postanowieniem z d. 9 czerw- 
ca 1815 r. Jako skutek uznanej suwerenno 
ści i bez żadnego jej ograniczenia, jest po 
stanowionem w następnym art. 19, że 
przedstawiciele dyplomatyczni Stolicy 
Św. i kurjerzy, wysłani w imię Papieża, 
mają na terytorjum włoskiem, nawet w 
czasie wojny, zapewnione obejście się, na 
leżne według prawa międzynarodowego 
przedstawicielom dypłomatycznym i kur- 
jerom gabinetów innych obcych rządów. 

Art. 13. Wlochy uznają pełne prawa 
własności Stolicy Św. nad bazylikami 
patrjarchalwemi św. Jana na Lateranie, 
Maria Maggiore i św. Pawła za murami, 
wraz z przytegłemi budynkami (Załącznik 
Ii, 1, 2 i 35. 


Stolicy św. kapitały, odpowiadające su- 
mom ustalonym w corocznym bilansie 
Ministra Oświaty dla Bazyliki. i 

Ustala się również, że Stolica św. jes 
wolnym posiadaczem załeżnego budynku 
św. Kaliksta obok S$. Maria in Trastevere 
(Załącznik II, 9). 


III. 

Art. 14. Włocliy przyzr.ają Stolicy Św. 
pelne prawa posiadania pałacu papieskie- 
go Castel Gandolfo ze wszystkiemu dota- 
cjami, przyległościami i zależnościami (za- 
łacznik II, 4), które dzisiaj sa w posiada- 
niu Stolicy św., jak również obowiazują 
się do oddania w zupełne posiadanie willi 
Barberini w Castel Gandolfo, ze wszyst- 
kiemi dotacjami, przyległościami i zależno 
ściami, przyczem przekazanie to nastapi w 
ciągu sześciu miesięcy od chwili wejścia 
w życie obecnego Traktatu. 

Żeby dopełnić własność nieruchomości 
położanych na północnym stoku wzgórza 
Gianicolo, należących do św. Kongregacji 
Rozkrzewiania Wiary i innych Instytucyj 
kościelnych, a schodzących ku pałacom 
watykańskim, Państwo zobowiazuje się 
do przekazania Stolicy św. łub imnym jed- 
nostkom, przezna , mertcho- 


|cych. Z tego samego prawa nietykalności 
|korzystać będą wszystkie inne kościoły, ! 


mości, należących w tej dzielnicy do Pań- 
stwa lub osób trzecich. 

Nieruchomości, należące do św. Kon- 
gregacji Rozkrzewiania Wiary, które mają 
być przekazane, oznaczone są na załączo- 
nym planie (Załącznik Il, 12). 

Włochy, wreszcie, przekazują Stolicy 
św. pełne prawo posiadania gmachów 
po - klasztornych w Rzymie, złączonych 


z Bazyliką XII Apostołów i innemi ko- 
ściołami Sant‘ Andrea della Valle i San 
Carlo ai Catinari ze wszystkiemi przyległo 
ściami i zależnościami (Załącznik II, 3, 4 
t 5) zobowiązując się uwolnić je od obec- 
nych właścicieli w ciagu roku od chwili 
wejścia w życie obecnego Traktatu. 

Art. 15. (Nieruchomości, wskazane w 
art. 13 i w pierwszym i w drugim  usłę- 
pie art. 14, jak również pałace Datarji, 
Cancelłarji, Rozkrzewiania Wiary na Piaz 
za di Spagna, pałac św. Officium i przy- 
ległości, pałac dei Convertendi (obecnie 
Kongregacja dlą Kościoła Wschodniego) 
na Piazza Scossacavalli, pałac Wikarjatu 
(Załącznik II, 6, 7, 8 10i 11) i inne gma- 
chy, w których Stolica św. umieści inne 
swoje wydziały, jakkolwiek stanowią część 
terytorjum Państwa Włoskiego, będa ko- 
rzystały z nietykalności, przyznanej przez | 
prawo międzynarodowe placówkom przed 
stawicieh dyplomatycznych państw ob- 


również i poza granicami Rzymu, na czas, 
gdy w nich beda spełniane czynności z u- 
działem Papieża, o ile nie będą otwarte 
dla publiczności. 

Art. 16. Nieruchomości, wskazane w 
trzech poprzednich artykułach, jak rów- 
nież i te, które sa użyte na pomieszczenie 
nastepujących papieskich instytucyj: Uni- 
werysytet Gregorjański, Instytut Biblijny, 
Wschodni, Archeologiczny, Seminarjum 
Rosyjskie, Collegio Lombardo, dwa pała- 
ce Sant‘ Appolinare i Dom Rekołekc. dla 
duchowieństwa przy San Giovannt e Pao- 
lo (Załącznik II, 1, 1 bis, 2, 6, 7, 8), nie 
będa nigdy podlegać żadnym  ciężarom 
lub wywłaszczeniu z racji użyteczności pu 
blicznej, bez uprzedniego porozumienia 
się ze Stolicą św. i będą wogóle wolne od 
wszelkich podatków zwyczajnych i nad- 
zwyczajnych tak państwowych, jakcteż i 


wszelkich innych. 

Stolicy św. pozostaje do uznania moż- 
ność nadania wszystkim tym nieruchomo- 
ściom, wskazanym w tym artykule i w 
3-ch poprzednich artykułach, wygladu, ja- 
ki zechce mieć, bez żadnej autoryzacji ani 
zezwolenia ze strony rządu, władz prowin 
cjonalnych lub komunalnych włoskich, 
które moga w tym wypadku polegać zu- 
pelnie na szlachetnych artystycznych tra- 
dycjach, z których Kościół katolicki jest 


sławny. 


(e. d a) 
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POLSKA 


PANI LUDENDORFF 


1 JEJ NIEDYSKRETNY PAMIẸTNIK 


Jak wiadomo, marszałek Ludendorff, 
niedoszły zwycięzca Francji, uległ pewne- 
go rodzaju rozstrojowi umysłowemu, 
wśród którego zdaje mu się, że rozmaici 
jego wrogowie godzą na jego życie. jest 
to zwykła manja prześladowcza. Już w 
r. 1926 rozwiódł się eks-bohater z żoną 
swą, pod pozorem, że nie ma z nia potom 
ków męskich, którzyby mogli kontynuo- 
wać rasę wątpłiwych zwycięzców i genju- 
szów militarnych. Sady niemieckie, które, 
pomimo, różnych mastrojów, odwetowo- 
militarystycznych, zdołały zachować nie- 
zależność, wydały wyrok rozwodowy, 
przypisujący winę marszałkowi Luden- 
dorif'owi. 

Obecnie rozwiedziona pani marszałko 
wa wydała pamietniki, ogłoszone przez 
jedna z firm księgarskich w Monachjum. 
W pamiętnikach tych bły miarszałkowa 
stwierdza, międz innemi, że mąż miano- 
wany został szefem sztabu armji niemie- 
ckiej, jako następca gen. v. Fałkenhayn'a, 
który popadł w miełaskę po klasce niemie- 
ckiej pod Verdun. Człowiekiem, który 
przyczynił się do mianowania Luden- 
dorff'a szefem sztabu, był ten sam Erzber 
ger, stojący na czele delegacji, która 9 li- 
stopada r. 1918 prosiła zwycięskiego Fo- 
ch'a o zawieszenie broni, za co tenże Erz- 
berger został niesłusznie zamordowany 
cych go za zdrajcę. Erzberger czynił sta- 
rania u króla bawarskiego į wyrtember- 
przez nacjonalistów niemieckich, uważają 
skiego, oraz u w. ks. badeńskiego, aby 
wymóc na cesarzu Wilhelmie mianowanie 


Ludendorff'a szefem sztabu. Również i 
najbliższe otoczenie żyjące wówczas je- 
'szcze cesarza Franciszka Józefa oświad- 
'czyło się za projektem Erzbergera, który, 
(w tym celu, odbył podróż do Wiednia. 
Wprost stamtad udał się Erzberger do 
giównej kwatery cesarskiej w Pszczynie, 
gdzie skłonił ces. Wilhelma do nominacji 
Ludendorif'a. Wówczas też zwierzył się 
Erzberger marszałkowej Ludendorff owej, 
że on waśnie przyczynił się ro rozpęta- 
nia dewolucji w Rosji, za pomocą prze- 
wiezionych w zaplombowanym wago- 
nie rewolucjonistów, z Leninem i Troc- 
kim na czele. 


Wszystko to znajduje się wyraźnie w 
pamiętniku rozwiedzionej pani Luden- 
dorif, Potwierdza ona również fakt, że 
Ludendorff mtrygował przeciw ks. Ru- 
prechtowi bawarskiemu w r. 1923, pod- 
czas zamachu stanu Hittlera. Pamiętnik 
mówił m. in.: 


— (Największy bład, był ten, że roz- 
głosili zdanie Ludendorff'a który wyrzekł: 
„Odybym ja dziś przyszedł do władzy, nie 
znałbym żadnego przebaczenia. Wtedy 
kazałbym powiesić takich republikanów, 
jak Ewert, Scheidmanm i ich wspólnicy. 
Z jakaż radościa patrzabym na ich ciała, 
wiszące na szubienicy!“ 

Słowem, pamiętniki rozwiedzionej pa- 
ni marszałkowej Ludendorff'owej sa nad 
wyraz kompromitujące dla jej eks-małżon 
ka i dla całej kliki, otaczającej ces. Wii- 
helma. 


ADMINISTRACJIA LONDYNU 


Rada Hrabstwa Londynu wydała książ 
kę, ilustrującą działanie wielkiej machiny 
administracji publicznej Londynu. Okazu- 
„je się, że sprawami Londynu wewnętrzne- 
go kieruje 141 władz administracyjnych, 
zaś Londyn zewnętrzny t. zw. „większy 
bandyn“ podzielony jest na 300 okręgów 
administracyjnych. W urzędach tych pra- 

zgóra 10,000 osób. Większość tych 
urzędów oprócz urzędów naczelnych i 

Tów sprawowana jest bez stałych wy- 

Dagrodzeń. Administracja Londynu wy- 


datkuje rocznie przeszło 56 miljonów fun- 
tów. W okręgach o dużem zaludnieniu 
władze miejskie maja w swych rękach 48 
mil kwadratowych placów i skwerów. Ra 
da Hrabstwa utrzymuje około 1.000 szkół 


ciętnie 650 tysięcy uczniów rocznie. Po- 
madto Rada prowadzi 26 szkół średnich i 
19 szkół technicznych, oraz 10 politechnik 
i 16 instytutów technicznych. Około 14 
tys. dzieci niedorozwimiętych kształci się 


w specjalnych szkołach elementarnych. 


MUCHY ROZNOSICIELKAMI GRYPY 


Wybitny lekarz angielski, założyciel i 
dyrektor Instytutu Przeciwdżumowego w 
Londynie, profesor E. Haggard w nie- 
zwykle interesującym odczycie. wygłoszo- 
nym na zjeździe lekarzy angielskich, in- 
iormował o swych badaniach nad”yrypa, 
której silną epidemję tegoroczna trafnie 
przepowiedział jeszcze w ubiegłym roku. 

daniem profesora Haggarda, roznosiciel- 


kami grypy są muchy — samice, których 
ukłucie jesi głębsze i boleśniejsze niż u- 
kłucie much samców. Właśnie ogromne 
rozmnożenie się much samic w lecie ubie- 
głego roku było bezpośrednia przyczyna 
tegorocznej epidemji grypy. „Jedna mucha 
samica może sprawić ludziom więcej szko 
dy niż wściekły słoń* — twierdzi profe- 
sor Haggard. 


| ZA CZERWONYM KORDONEM 


Czułości komunistyczne. Donoszą z 
Charkowa, że armia ukraińska zaprosiła 
komunistów berlińskich rannych w czasie 
rozruchów pierwszomajowych. Czynione 
są przygotowania dla przyjęcia 100 ludzi. 


Sowdygnitarze kradną. W związku z 
aresztowaniem wybitnego urzędnika ber- 
lińskiego Połpredu, inż. Tołokonnikowa, 
oskarżonego o łapownictwo . Krestinskij, 
który spędza urlop w Liwadii przybył do 
Berlina wraz z dwoma rewizorami. Kon- 
sul jeneralny Sowietów, Jakubowicz ma 
być odwołany do Moskwy. 

Powodzie. Z Astrachania donosza, iż 
poziom wody w dalszym ciągu wzrasta, 
tak, iż zdaje się, nie da się uratować mia- 


sta i dworca kolejowego od zalewu. Dzie- 
siatki wsi stoja pod wodą W mieście uli- 
ice niżej położone już są zatopione. Składy 
kolejowe i dworzec zostały opróżnione. 


Bunty chłopskie. W szeregu miejscowo 
jŚci na Białej Rusi Sowieckiei doszło w 
ostatnich dniach do wystąpień chłopów, 
którzy nie chcieli płacić podatków. We 
'wsi Żytanżo chłopi gromadnie napadli na 
urzędników sowieckich i tylko dzieki po- 
|mocy miejscowych komsomolców uniknęli 
śmierci. We wsi Masłakowo powiatu Ko- 
pyś chłopi zaczęłi strzelać z rewolwerów 
do sołtysa, gdy ten przystapił do spisania 
obiektów podatkowych. Wszystkich aresz- 
|towano i osadzono w więzieniu. 


ZE ŚWIATA 


UPAŁY W AMERYCE. — Od dłuższego swe przemówienie, regent wzywał 


czasu panują w Nowym Jorku ogromne Upe- 
ły. Przed trzema dniami zanotowano najwyż* 
szą temperaturę nieobserwowaną od 31-miu 
lat. Na skutek udaru słonecznego w samym 
Nowymi Jorku zmarło 5 osób. 


WALKA, BYKÓW NA ULICY. — Z rzeźni 
w Brukseli zbiegł na ulicę byk, raniąc 2-ch 
przechodniów. Policjant strzelił do rozjuszone- 
go zwierza raniąc je; wreszcie żandarmi za- 


bili zwierzę strzałami karabinowemi. 


KAPITUŁA BOHATERÓW. — Na wyspie 
Małgorzaty odbyła sie uroczystość przyjecia 


nowych członków do t. zw. „Kapituły bohate- | 


rów“, instytucji specjalnie powołanej dla roz- 
działu ziemi miedzy byłych uczestników woj- 
ny. Przy tej okazji regent Horthy wygłosił prze 
mówienie, w którem zaznaczył, że kapituła I:- 
czy obecnie 12.000 członków į że narazie nie 


przedewszystkiem trzeba postarać się o to, aby 
wszyscy dotychczasowi członkowie otrzymali 
swe parcele oraz, aby ci, którzy je otrzymali, 


| byli w możności dar ten wykorzystać. Kończąc 
członków 
,kapiluły, aby pozostawali zawsze rzecznikami 
| idei narodowej. 

ILOŚĆ URZĘDNIKÓW WE WŁOSZECH. 
|Rada Ministrów pod przewodnictwem Musso- 
liniego uchwaliła przedłuzyć obowiązek służby 
wejskowej do 55 roku życia włącznie. Prasa 
włoska podaje również ciekawe cyfry, doty- 
czące ilości urzędników państwowych we Wło- 
szech. Okazuje się, iż na urzędach państwo- 
wych pracuje we Włoszech przeszło pół mil- 
jara osób, pobierających wynagrodzenie w łącz 
nej wysokości 5,500 miljonów lir rocznie. 


SALOMONOWY WYROK. — Z wagonu po- 
cztewego pociągu podmiejskiego pod Friedber- 
giem zniknął w tajemniczy sposób worek, w 
którym było 14.800 marek. Dyrekcja poczty 

znała odpowiedzialnym za kradzież kierowni- 
ka pociagu i postanowiła pokryć Skradzioną Su- 


elementarnych, do których uczęszcza prze- beda przyjmowani nowi członkowie, ponieważ | mę miesięcznemi potrącniami z jego pensji w 


„wysokości 6 marek miesicznie, a zatem kierow- 
nik pociagu będzie musiał 206 lat pracować aby 
„6-markowemi ratami spłacić zasadzoną sumę. 


Z RUCHU WYDAWNICZEGO 


Ukazał się w druku: „Przewodnik po Wy- 
stawie miast i Związku miast połskich'* na Po- 
wszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu. 

„Przewodnik stanowiący wykwintnie wyda- 
ny, pokaźny tom, liczący około 500 str. druku 
jest bardzo bogato ozdobiony  fotografjami 
(przeszło 100 iłustracyj) i składa się z 2 cz.: 

Część l-a zawiera zwięzłą, a treściwą histo- 
rję powstania i działalności Zw. Miast w okre- 
sie dziesięciolecia oraz monografje 25 miast, 
wystawiających samoistnie. 


| Część Il-ą „Przewodnika“ stanowią 


eksponatów wystawionych przez miasta. 

Nabywać można przewodnik w pawilonie S2- 
morządowym na P. W, K. hall Związku Miast 
Polskich bądź też w biurze Zwiazku Miast Poł. 
skich — Warszawa, Mazowiecka 7. 

Cena tylko 3 złote (bez przesyłki pocztowej). 

Omawiane wydawnictwo posiada trwałe. na- 
,ukowe znaczenie, niezależnie od aktualności 
Wystawy. 


spisy 


HIERONIM ZALESKI. 


czył się ks. Konarski — ale obowiązki prefekta inter- | go dzieciaka z rozrzewnieniem — usta mu drgały 


Na rozdrożu 


' POWIEŚĆ. 

4) 

tehnzji Eli niebezpieczne miejsce — pan Skierka ode- ' 

konna Nigdy ta drożyną nie jeździł, nawet gdy miał 

żem g tedy się przeprawić, zwykł był przed Rozdro- 

swe chodzić z konia i borem za uzdę przeprowadzać 
„wierzchowca. 


szej oko ko on, ale wszyscy mieszkańcy bliższej i dal- 
się legenda unikali tego miejsca. około którego osnulaą 


przepaści 1, pełna dziwów. Opowiadano, że na dnie tej 
r . 5 \ 
ak, kę Wierzył, że ich duchy strzegą tego wzgórza 
dzi SL 4 Ea dabrowie żaden ptak się nawet nie gnież- 
dy, by pod 4 tylko czasem puszczyki zalatują na zwia- 
a, snujaca atrzeć, w którą stronę zmierza śmierć bia- 
| Zbytecznie W gestwinie odwiecznych debów. 4 
sasiadów D pan Śmiałowski okrażał siedziby swoich 
przekona! i obiwszy do stacji kolejowej w Staszowie, 
Po lark" Że nikt go nie poznawał, ani on nikogo. 
rą ELSE "p zgóra dwudziestu, z poza tej maski, któ- 
ES okryłą jego oblicze — nikt nie mógłby się 
szał! dla AE? tego pana Jacka, który w przystępie 
ci ARA dał dwa strzały do rodzonego brata, na szczęś- 
1€ chybione i który byłby kula rewolwerową przeciął 


€żą zbielałe kości jakichś wojawników-ryce- | M | 
prefekt — przed jej potęgą drżą serca tych. którzy nie 


nić swego żywota brat nie był 
Ri 2 RÓJ , gdyby ten sam brat nie był mu wy- 
tracił z ręki morderc zego narzędzia! 


i 
Właściwie było moją powinnością 
do pana dabrodzieja z tą supli 


Ze zwrócić Się 


osobiście sapłiką — tłuma- 


natu, profesorskie i kapłańskie, przykuwają mnie do 


| miejsca-.. 


— Wszystko jedno księże dobrodzieju — odparł 
pan Śmiałowski — tak, czy owak musiałbym tu przy- 
jechać, by zobaczyć przynajmniej mego synowce, o któ- 
rego istnieniu nic nie wiedziałem, tak samo jako 


lich niedostatku. 


Ksiądz pytającym wzrokiem obrzucit swego go- 
ścia. 1%. 
| — Nie wiedziałem — powtórzył pan Jacek, zro- 
zumiewszy to spojrzenie — zerwaliśmy z bratem 


przed laty wszelkie stosunki, były ku temu powody, 2s 


|ieraz śmierć wyrównała różnice pomiędzy rami... 


,— Mocarna władczyni Świata —— rzekł ksiadz 
znaja lub nie uznają tej wielkiej prawdy, że życie przy- 
nosi ze soba zaród Śmierci, a Śmierć otwiera wrota ży- 
cia wiekuistego! 

— Szczęśliwy, komu Świat nie wydarł wiary w to 
drugie życie. 

. — Istotnie — potwierdził kapłan. — Niestety w 
dzisiejszych czassch tak wielu ja straciło — tak wielu 
zapoznaje tę prawdę, że życie nasze ze wszelkiemi jego 
przejawami jest tylko złudzeniem chwili... 

Gwar na schodach przerwał ich rozmowę. 

— Wracają nasi wychowankowie ze szkoły — 
uśmiechnął sie ksiadz Konarski —- pozwoli pan dobro- 
dziej, zaraz zaprezentuję mu jego bratanka. 

To rzekłszy, wyszedł i po chwili wprowadził za 
rękę biedmie ubranego chłonczyne. 

— Adasiu! — twój stryjaszek, brat twego ojca. 
Przywitaj się, pocałuj stryjaszka w rękę... 

Smiałowski spogładał tymczasem na omłeś 


|i oczy świeciły powstrzymywanemi łzami. 

Adaś był najwierniejszym portretem Apolinarego, 
gdy był w jego wieku. 

Pan Jacek blisko dziesieć lat starszy od brata, sam 
| go po śmierci ojca wychowywał, sam czuwał nad jego 
, dziecinstwem, więc też pamięć zachowała mu rysy tego 
chiopięcia niezawodnie wyraźniej, aniżeli późniejsze, 
z tego czasu, kiedy oszalały żalem i rozpaczą targnał 
się w Konstantynówce na jego i swoje życie! 

— Polik — szepnął sam do siebie — odrodził sie, 
ten sam Polik! 

I kiedy chłapczyna nieśmiało zbliżał sie do obcego 
pena, nazwanego strvjaszkiem, by wedle rozkazania 
ksiedza prefekta ucałować jego rękę — pan Jacek por- 
wał go w ramiona, przycisnął do piersi i serdecznemi 
pocatunkami okrywał główke dzieciaka! 

Snać tą czułą pieszczota chciał przebłogać cienie 
| tvch dwojga. do których żywił nienawiść przez długie 
lata, wobec których „teraz czuł się winnym i wyrzucał 
sobie, że słyszeć o nich nie chciał, Że nie wiedział n ich 
polżeniu, opuścił ich w niedoli i może prze to spro- 
wadził na to biedne dziecko przedwczesne sieroctwo! 
| Ksiadz Konarski spoglądał na to powitanie strvia 
i ze synowcem „do glebi wzruszony, a w duszy dziękował 
| Pogu za to, że po kilku tygodniach poszukiwań——zna- 
| lazł dia sieroty bliskie i widocznie czułe serce! 


| Pan Jacek zastanawiał się nad tem przez kilka dni 
;„ rzędu, czy zabrać malca do Trześniowa, przyjąć mu 
guwernera i tam go kształcić — czy też pozostawić go 
(w internacie pod kierunkiem i opieka ksiedza Konar- 


skiego. 
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Wypadek w kopalni 

Na kopaini „Hrabina Laura“ w Cho- 
rzowie z powodu załamania się filaru wẹ- 
glowego zasypanych zostało 4 robotni- 
ków, z których jeden wydobyty został z 
ciężkiemi obrażeniami ciała, W związku z 
tem dowiadujemy się, że w dniu wczoraj- 
szym udało się wydobyć dalszych dwu ro- 
botników: Pilarczyka i Sekułę, jednak już 
nieżywych. Dotychczas znajduje się pod 


Poalej Sion 1 mandat, nr. 6 Zjednoczony 
Żydowski Bkok Demokratyczny Rzemiosła, 
Handlu i Pracowników  lnteligentnych 1 
mandat, nr. 10 Narodowo Chrześc. Komi- 
tet Gospodarczy 12 mandatów, nr. 7 Ży- 
dowski Blok Gospodarczy — Kupcy Lu- 
dowcy ł mandat, nr. 16 Zjednoczeni Or- 
todoksi 3 mandaty. Frekwencja wybor- 
ców osiągnęła 65 proc. głosujących. Prze- 
bieg wyborów był spokojny. 


zwałami węgla jeszcze robotnik Farbow- 
ski. 


KRAKÓW 
Wycieczka z Ameryki 

Przybyła do Krakowa wycieczka Unii 
polskiej z Bufalo, licząca 30 osób. Wy- 
cieezkę prowadził redaktor Jan Góral. Po- 
witali wycieczkę adwokat dr. Gertler i p. 
Kowałewska, prezeska Związku Polek, 
liczne delegacje różnych towarzystw i 
tłumy publiczności. Po zwiedzeniu zabyt- 
ków Krakowa goście udadzą się do Ojco- 
wa. 


KIELCE 
| Wybór prezydenta 

INa ostatniem posiedzeniu Rady Miej- 
skiej miał nastąpić wybór prezydenta mia- 
sta w miejsce ustępującego prezydenta 
Gettla, któremu Rada uchwaliła votum 
nieufności, Rada postanowiła nie wybie- 
rać nowego prezydenta, lecz rozpisać na 
to stanowisko konkurs z tem, że przyszły 
kandydat ma być fachowcem samorządo- 
wym. W miejsce wiceprezesa Rady, inż. 
Świeżawskiego, który zgłosił rezygnację, 
wybrany został dr. Mikołaj Grabowski. 


LUBLIN 
Wynik wyborów 

W. ostatecznym wyniku podziału man- 
datów w wyborach do Rady Miejskiej m. 
Lublina lista nr, 1 Bezpartyjnego Bloku 
Pracy. Gospodarczej otrzymała. 9.mandaz 
tów, nr. 2.P.'P. S. Frakcja rewolucyjna 1 
mandat, nr. 3 P. P. S. Rada Zw. Zawodo- 
wych i inteligencja pracująca 4 mandaty, 
nr 4 Organizacja Żydowskich Zw. Zawo- 
dowych Bund 9 mandatów, nr. 5 Lewica 


RA 


SOSNOWIEC 

Strajk w kopalni 
W kopalniach“ sosnowieckiego towa- 
rzystwa wybuchł częściowy strajk z po- 
wodu wypłacenia tylko 70 proc. zarob- 
ków. M. in. w kopalni „Jerzy“ w 'Niwce 
z 413 robotników zatrudnionych na dru- 
giej zmianie zjawiło się tylko 49. Robot- 
nicy kopalni „Wiktor“ uchwalili, że jeżeli 
do poniedziałku nie otrzymają zapłaty, 
lub też nie zostanie określony termin, 
urządzą strajk. Zarobki podjęło tylko oko 
ło 20 proc. robotników, reszta odmówiła 
domagając się wypłaty w całej wysokości. 
Trudności wypłaty zarobków spawodo- 
wane zostały nieuiszczeniem należności 
za węgiel, dostarczony różnym instytu- 


cjom, 
ZAKOPANE 
Wypadek w górach 
Wczoraj w godzinach popołudnio- 


wych zostało zaalarmowane Pogotowie 
Ratunkowe o nieszczęśliwym wypadku, 
jakiemu uległa w górach 22-letnia Marja 
Motykówna. Udała się ona ma krótką wy 
cieczkę do Doliny Białego, gdzie wspiaw 
szy się na t. zw. Igłę, oddała się lekturze. 


Przy niezręcznym ruchu upadła jej książ- ! 


ka. Chciała ja więc przytrzymać, przy- 
czem obsunęła się i spadła z wysokości 
30 metrów na piargi, doznając złamania 
obu nóg w trzech miejscach. Pogotowie 
Ratunkowe przewiozło ja do szpitala po- 
wszechnego. Stan jest bardzo ciężki. Za- 
chodzi” komieczność amputacji obu koń- 
czyn dolnych. Jest to już drugi z rzędu 
nieszczęśliwy wypadek w górach, mimo, 
że dopiero rozpoczął się sezon turystycz- 
ny. 


Program Polskiego Radjo na czwartek, dnia | 
20-go b. m. 
215 kc. WARSZAWA 1395.1 m. 


11.56 Sygn. czasu. 12.10—12.50 Muzyka gram. | 
12.50—13.00 Kom. P. W. K. 13.00 Kom. 14.50 
Kom. 16.15 Aud. dlą dzieci. 17.00 „Wśród ksią- 


żek. 17.25 Odczyt p. t.: Rozbudowa miast. 17.55 Odczyt p. t.: Opowieści ludu wielkopolskiego. | 


Koncert solistów. 18.45—18.55 Kom. P. W. K.; 
18.55. Rozmaitości. 19.15 Odczyt p. t: Gruźlica | 
u krów. 19.40—19.55 Nadprogram. 19.56—20.00 
Sygnał czasu. 20.30 Operetka Panna z 
lalką. 22.00 Kom. 22.05 Odczyt. 22.25 
Kom. P. A. T. 22.40 Kom. 23.00—24.00 Muzy- 
ka tan. 


721 ke. KATOWICE 416.1 m. 
11.56—12.10 Sygn. czasu, 12.10—12.50 Kon- 
cert gram. 12.50—13.00 Kom. P. W. K. 13.00 — 
13,15 Kom. 15.45—16.00 Kom. 16.00—16.15 Kon 
cert gram. 16.15—16.45 Transm. z Krak. 16.45 
—17.00 Koncert gram. 17.00—17.25 Nauka o 
Polsce. 17.25—17.50 Odczyt p. t.: Dwaj sielan- 
kopisarze. 17.55—18.45 Koncert popoł. 18.45— 
18.55 Kom. P. W. K. 18.55—19.15 Rozmaitości, 
19.15— 19.40 Odczyt O wszystkiem. 10.45—19.55 
Kom. Kół Śpiewaczych. 19.56—20.00 Sygn. cza- 
su. 20.00—20.30 Lekcja Morse'a. 20.30—22.00 
Koncert wieczorny. 22.00—23.00 Kom. 23,00 
Beethoven: Kwartet smyczkowy Nr. 6, 


055 kc. KRAKÓW 314,1 m. 

11.56 Sygn. czasu. 12,10—12.50 Koncert gram. 
12.50—13.00 Transm. z Poznania 13.00 Transm. 
z Warsz. 14.50 Kom. meteor. i gosp. 16.15— 
16.45 Aud, dia młodz. 17.00—17.25 Pogadanka 
dla pań. 17.25—17.50 Odczyt p. t: W 300 rocz- 
rice zgonu Szymonowicza i Zimorowicza. 17.55 
—18.45 Transm. z Warszawy. 18.45—]8,55 
Kom. P. W. K. 18.55—19.15 Rozmaitości, 19.15 | 
—10.40 Odczyt p. t: Wrażenia z dzisiejszej 
Hiszpanii. 19.56—20.00 Sygn. czasu. 20.00— 


883 kc. POZNAŃ 389,8 m. 

23.00—24.00 Kom. P. W. K. 7.00—7.15 Gim. 
uastyka poranna. 12.20—12.50 Radjogratfja. 12.50 
—13.00 Kom. P. W. K. 13.00—13.05 Sygn. cza- 
su. 13.05—14.00 Muzyka gram. 14.00—14.15 
Giełda pien. 14.15—1430 Kom. 16.40—16.55 


16.55— 17.10 Odczyt p. t: Polacy na Bałkanach, 
17.10—17.25 Lekcja Morse'a. 17.25—17.50 Od- 
czyt samorządowy. 17.55—18.45 Koncert soli- 
stów. 18.45—18.55 Kom. P. W. K. 18.55—19.15 
Nadprogram. 19.15-19.40 Odczyt roln. 19.40— 
20.00 Rol. skrzynka. 20.05—20.25 Kurs franc. 
20.00—21.15 Recital skrzypcowy. 22.00—22.15 
Sygn. czasu. 22.15—22.45 Radjografja. 


658 kc. WILNO 455,9 m. 

11.56—12.10 Sygn. czasu. 12.50—13.00 Kom. 
P. W. K. 16.15—16.45 Aud. dla dzieci. 16.45— 
17.00 Program. 17.00—17.25 Wśród książek. 
17.30—17.35 Dzieciństwo wielkich Polaków. 
17.55—18,45 Transm. z Warsz. 18.45—18.55 Ko- 
munikat. P. W. K. 18.55—19.20 Pogad. radjot. 
19.20—19.35 Wolna trybuna. 19.35—19.55 Prze- 
glad filmowy. 19.55—20.05 Sygn. czasu. 20.05— 
20.30 Na morzach południowych — odczyt. 
20.30—24.00 Transm. z Warszawy. 


ZAGRANICZNE 

19.00 Moskwa Nark. Transmisja opery z Ope 
ry Państwowej. 20.00 Langenberg. „Schneider 
Wibbel* — komedja. 20.00 Monachjum. Otwar- 
cie Pierwszego Międzynarodowego Katolickie- 
go Kongresu Radjowego. 20.15 Wrocław. Kon- 
cert symfoniczny. 20.15 Berlin. Czy Mr. Brown 
jest winien?* — słuchowisko. 20.30 Medjolan. 
„Rigoletto“, opera Verdiego. 21.00 Sztutgart, 
Koncert Orkiestry Filharmonicznej, 22.15 Ko- 
penhaga. Duński koncert symfoniczny. 


20.30 Program na dzień nast. 20.30 Koncert 
wieczorny. 22.00—24.00 Transm. z Warsz. 


SK A 


__Ne. 127. 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


CYNK 
AR 24 


W miesiącu kwietniu r. b. ogółem wy- 
dobyto w Połsce 100.364 ton masy rudnej 
cynkowej j ołowiamej. W miesiacu poprzed 
nim wydobyto 97.070 t. Liczba robotni- 
ków, zatrudnionych w kopalniach w 
kwietniu wynosiła 7.513, zaś w marcu — 
7.040 osób. MW! zakładach tlenku cynku 
pracowało w kwietniu około 480 ludzi. 
Produkcja tlenku cynku wyniosła około 
2400 t., podczas gdy w marcu wyprodu- 
kowano 3.083 t. Z zagranicy przywiezio- 
no do Polski w kwietniu rudy cynkowej 
14.304 t., zaś ołowianej — 2.075 t. 

Ogółem w Polsce wytwórczość hut 
cynkowych w kwietniu przedstawia się 
następująco: Cynku surowego wyprodu- 
kowano 14.381 t. (w marcu — 13.826 t.), 


I OŁÓW. 


blachy — 1.336 t. (1.215 t). Otowiu su- 
rowego wyprodukowano w  kwietmu 
3.132 t. (w marcu — 3.986 t.). 

Wywóz zagranicę cynku j ołowiu 
przedstawia się następująco w tonach: 


Marzec 1929 Kwiecień 1929 


Cynk i pył cynkowy 10.618 13.937 
blacha cynkowa 818 1.341 
ołów 2.028 2.060 

ogółem 13.464 17.347 
wartość w tys. zł, 14.758 19.923 


„ Huty cynku i ołowiu pracowały w mie 
siącu sprawozdawczym maogół normal- 
nie. 


CENY CUKRU EKSPORTOWEGO, 


Obecne notowamia cukru eksportowe- 
go zwyczajnego kryształu fab. Gdańsk 


RUDY ŻELAZNE 


Ogółem w Polsce wydobyto w kwiet- 
niu 54.715 ton, t. j. o 3.080 t. więcej ani- 
żeli w marcu, czyli o 6 proc. Konjunktura 
ogólna dla kopalnictwa rudy żelaznej w 
kwietniu nie uległa zmianie. W radom- 
skim okręgu górniczym zostały urucho- 
mione po przerwie zimowej dwie odkryw 
kowe kopalnie rudy żelaznej; na pierwszej 
z nich wydobyto do końca miesiąca spra- 
wozdawczego 800 t. rudy żelaznej, na 


| wynosza za centweight netto na czerwiec 
i lipiec r. b. sh. 9/4 i pół — 946. 


W KWIETNIU. 


drugiej zaś były prowadzone narazie je- 
dynie tylko roboty przygotowawcze. Ce- 
ny rudy żelaznej pozostały bez zmiany. 
W kwietniu przywieziono do Polski 
80.527 t. rudy żelaznej, podczas gdy w 
marcu — 36.456 t. Przywóz rudy manga- 
nowej wyraził się w kwietniu liczbą 
10.055 t., podczas gdy w marcu przywie- 
ziono do Polski 2.928 t. (Przegląd Gór- 
niczo-Flutniczy). 


Z POWSZECHNE: WYSTAWY KRAJOWEJ 


WYCIECZKA DZIENNIKARZY SASKICH 


Wycieczka dziennikarzy saskich z Lip- 
ska i Drezna, która przybyła wczoraj do 
Poznania, zwiedzała dziś przed południem 
w dalszym ciągu tereny PWK., mianowi- 
cie dział włókienniczy, chemiczny f pa- 
pierniczy, oprowadzana przez dyr. Pie- 


chockiego. (Następnie dziennikarze sascy 
złożyli wizytę p. Ministrowi iBertoniemu i 

generalnemu konsulowi niemieckiemu w 
Poznaniu p. Litgensowi. W południe po- 
dejmowała gości -Śniadanitnr Dytchcja 
PWK. 


* WYCIECZKA KOMISJI MIESZANEJ NA G. ŚLĄSKU W POZNANIU 


W dniu 19 b. m. w godzinach popo- 
łudniowych przyjeżdża do Poznania auto 
mobilami z Bytomia wycieczka komisji 


W mocy z 12 na 13 b. m. i rano 13 
b. m. przyjechało do Poznania aż 35 wy- 
cieczek, z których większość to wycieczki 
szkolne. I tak z ważniejszych wycieczek 
przyjechały wycieczki Związku Tramwa- 
jarzy — Kraków, Seminarjum Nauczyciel- 
skiego — Lwów, Gimnazjum Władysia- 
wa Jagiełły — Kraków, Gimnazjum Księ- 


i WALUTY. 

Holandja 358,08; Kopenhaga 237,52; 
Londyn 43,23 i jedna czwarta, Nowy Jork 
8.90; Paryż 34,89; Praga 26.38 i pół; 
Szwajcarja 171.51 i pół; Włochy 46.66 
Wiiedeń 125,27. 

Dolar w obrotach prywatnych 8.88 w 


płaceniu, rubel złoty 4.58 i trzy czwarte, 
gram czystego złota 5.9244. 


PAPIERY LOKACYJNE 

7 proc. poż. stabilizacyjna 91.50 
(814.35); 4 proc. poż. inwestycyjna 104.00 
— 104.50 — 104,25; 5 proc. poż. państw. 
premjowa dolarowa 70.25 — 70.50 — 
70.00, 5 proc. poż. konwersyjna 65.00; 6 
proc. poż. dolarowa 83.50 (zł. 743.15); 4 
li pół proc. L. Z. Warszawy złot. 45,00; 8 
proc. L. Z. Warszawy złot. 66,75 — 66,50 
— 66,65; 10 proc. m. Siedlec 67.75. 


AKCJE 
Bank dyskontowy 126.00; Bank Polski 
166.00; Bank Zachodni 70,00; Bank Zw. 
Sp. Zar. 78.50; Firley 47.00 — 46.50; Ce- 


24 osób. W skład wycieczki m. in. wcho- 
jdzą panowie: Calonder, prezes komisji 
inż. Grabianowski i Hubert Albert, sekre- 


mieszanej na Górnym Śląsku, złożona z tarz komisji. Wycieczka zabawi w Pozna- 
niu przez trzy dni do 22 b. m. włącznie. 


35 WYCIECZEK W CIAGU JEDNEGO DNIA. 


ży Salezjanów — Aleksandrów Kujawski, 
Związku Zawodowego Techników — 
Łódź, Żydowskiego Towarzystwa Krajo- 
znawczego — Warszawa, Koła Prawni- 
ków kolejowych — Warszawa oraz wy- 
cieczka 400 osób z Koła. Dnia 14 b. m. 
przyjechała pozatem specjalnym  pocią- 
giem wycieczką prawników ze Lwowa. 


Z GIEŁDY 


gielski 35,75 — 36.00; Litipop 30.50 — 
30.00; Ostrowiec 35.00; Rudzki 40.00; Sta 
rachowice 26.25, 


GIEŁDY ZBOŻOWE 
Poznań 
Żyto transport. 25,75 — 26,75; psze- 
nica 44,00 — 45,00; jęczmień przemiało- 
wy 29,00 — 30,00; owiks 26,00 — 27,00; 
mąka żytnia 70 proc. 40.00; maka pszenna 
65 proc. 65,00 — 69,00; otręby żytnie 
19.50 — 20,50; otręby pszenne 21,50 — 
22,50; seradela 65.00 — 70.00. 
Warszawą 
Żyto kongresowe 30.00 — 30,25; psze- 
nica 48,00 — 49,00; jęczmień na kaszę 
26,00 — 27,00; owies jednolity 29,50 — 
30,50; maka pszenna 65 proc. 70.00 — 
76,00; mąka żytnia 70 proc. 42,00—43,00; 
otręby żytnie 19,00 — 20,00; otręby pszen 
ne średnie 20,00 — 21,00. 
Ceny rozumieją się za 100 klg. parytet 
wagon Warszawa. 


Z RUCHU MUZYCZNEGO 


W. WALEWSKA — POPIS SZKOŁY M. 
ŚCINNE WYSTĘPY W AIDZIE 


Do udałych występów, jakie mieliśmy 
w naszej operze ostatniemi czasy zali- 
czamy debjut p. W. Walewskiej w „Ry- 
cerskości wieśniączej'. Śpiewaczka ta 
posiada sopran dramatyczny o pięknem 
Ińctalicznem brzmieniu; włada nim przy- 
tem pewnie i poprawnie. Atakując tony 
właściwie „daje dźwiek w razie potrzeby 
pełen siły, a mimo to bez nadmiernej for- 
sy. Postać Santuzzy pojęła też p. Walew- 
ska nader trafnie, a opanowawszy swą 
partję, doskonale w szczegółach, okaza- 
ła nam kreację odbiegającą wielce od 
szablonu. W rezuliacie powodzenie mia- 
ła p. Walewska wiclkie, a objawiło się 
ono w licznych oklaskach oraz pięknych 
kwiatach. 

W uzupełnieniu sprawozdania nadmie- 
niamy, że p. Walewska wyszła ze znanej 
szkoły śpiewu p. M. Kaftal. Przed nie- 
dawnym czasem mieliśmy możność z 
okazji popisu kilku uczennic, przekonać 
się, iż szkoła ta, mimo  niedługiego jej 
trwania, dzięki gorliwej pracy kierownicz- 
ki, może poszczycić się znacznemi rezulta- 
tami. Uczennice, które produkowały się 
(panie: I. Morawska, A. Wysok, M. Kur- 
natowska, Z. Gabrieli, L. Górska), to 
śpiewaczki w nauce wielce już zaawanso- 
wane, posiadające nadto piękne materjały 
głosowe. 

Koniec ubiegłego tygodnia w Operze 
naszej należał do bardzo interesujących. 
Oto zapowiadany od dłuższego czasu wy- 
stęp kapelmistrza Opery Ludowej w Wie- 
dniu p. Br. Wolfstala stał się faktem. P. 
Wolfstal zadyrygował wreszcie przedsta- 
wieniem*Aidy i rzec można bez przesady, 
że przebojem wziął naszą publiczność, 
Mając partyturę w głowie, mógł skiero- 
wać należyla uwagę na śpiewaków, or- 
kiestre i chóry. Czujny i na wszystko 
wrażliwy, panował tak dalece nad sy- 

J u . . dj. 
tuaćją, tak pięknie rzeżbił kontury dzieła 


c W niedziele, 16 b. m. w pięknym gma- 
lu Gimnazjum $. Nazaretanek (na Czer- 
pikowskiej) odbyła się Akademia ku czci 
-ica Św. z powodu pomyślnego rozwią- 
zania kwestji rzymskiej. W uroczystości 
„J Wziął udział J. E. Kard. Marmaggsi, 
“Nuncjusz Stolicy Apostolskiej. Uroczy- 
StOŚć miała charakter szczególniej miły i 
~ #Tuszajacy i zostawiła u uczestników nie 
sj Arte wspomnienie. Na estradzie gu- 
kale przybranej i ozdobionej portre- 
zę Ojca św. i barwami papieskiemi wy- 
de ak wychowanki w białych mun- 
Ak, ach galowych z niebieską odznaką. 
m ademje zagaił ks. prałat Płoskiewicz, 
„zem chór i solistki wykonały szereg 
RM I melodeklamacyj, niektórych bar- 
gios udatnych. Jedna z wychowanek wy- 
pA „Ila po włosku przemówienie, wyraża- 
0: uczucia dla Ojca św., druga po włos- 


Te sg 2 


KAFTAL. — BR. WGLFSTAŁ — GO- 


Verdiego, iż pod wzgledem artystycznym, 
mieliśmy całość rzadko na naszej scenie 
spotykaną. Nic też dziwnego, że po dru- 
gim akcie ozwała się burza okłasków; wy 
woływaniom dzielnego kapelmistrza niej 
było końca; świadczyło to najlepiej, że 
publiczność umiała ocenić wielki talent| 
p. Wolfstala. I mimowoli słuchacz zada- 
wał sobie pytanie, dlaczego mimo narze- 
kania na brak dobrych kapelmistrzów | 
operowych w kraju, pozwalamy jedno-| 
cześnie, by dyrygent tej miary, co p.i 
Wolfstał musiał starać się o engagement 
zagranicą 1 blaskiem swego talentu opro- 
mieniając sceny obce, przyczyniać im sła- 
wy. 
Wracając do przedstawienia Aidy nad- 


Dziś: Gerwazego 
Jutro: Sylwerjusza 


Wschód słońca g. 3.33 
Zachód godz. 19.33 
Wschód księżyca 18.40) 
Zachód godz. 3.1 


" GDZIE SIE BAWI WARSZAWA 

Według danych za miesiąc maj, kine- 
matografy stolicy zwiedziło w tym czasie 
| 1,044,287 osób, gdy w kwietniu 1,385,709, 
(teatry w maju 74,096, w kwietniu 79,871, 
koncerty w maju 13,171, w kwietniu 8,209, 


AKADEMJA W SZKOLE SS. NAZARETANEK 


mieniamy, że obsada poszczególnych ról 
była dzieki „gościnnym występom” pań: 
Wermińskiej i Dr. Roeslerówny, oraz p. 
Hołyńskiego nader dobra. P. Werimińska 
jako Aida czuła się swobodniej, niż jako! 
Amelja w Balu Maskowym. MHojniej da- 


teatrzyki w maju 57,486, w kwietniu 
62,047, zawody sportowe i wyścigi w ma- 
ju 191,357, w kwietniu 52,379, wreszcie 
imprezy sporadyczne w maju 33,778, w 
kwietniu 37,187. Ogólna frekwencja wy- 
niosła w maju 1,414,175, gdy w kwietniu 


rzyła słuchaczy swym pięknym głosem, a 
jakkolwiek gdzieniegdzie za dyskretnie 
interpretowała swą partję, to jednak nie| 
osłabiło to w rezultacie ogólnego efektu. 
P. Dr. Roeslerówna dała się nam już po- 
znać w Balu Maskowym z jak najkorzyst- 
tniejszej strony; w Aidzie umiała bardzo 
dobrze uzupełnić stronę wokalną nader 
inteligentną grą. Jej Amneris miała powa- 
gę oraz szlachetność linji, na jaką nie każ- 
da z naszych artystek zdobyć się potrafi. 
Radamesa śpiewał p. Hołyński, artysta o 
rzadkiej piękności głósu. Nie można je- 
dnak powiedzieć, by występ jego ostatni! 
należał do zupełnie udatnych, bo z po-| 
czątku przedstawienia zawodziła czasami 
intonacja, a pozatem brak p. Hołyńskie- 
mu owej właściwej kultury muzycznej. 

Z naszych artystów doskonałym jako, 
Amonatro był p. Mossakowski. | 

J. Głowacki. 


ku również odśpiewała pieśń religijną. 

Oryginalnym pomysłem samych Sióstr | 
| był żywy obraz przedstawiający Najświęt- 
szą Rodzine z Nazaretu. Głos za sceną 


«|36 przypadków 


1,625,402. < 

Wpływy z podatku widowiskowego do 
kasy miejskiej wyniosły w maju 810,162 
zł. 36 gr. (z tego kinematograły dały zł. 
542,704 gr. 11), gdy w kwietniu wyniosły 
one 821,194 zł. 79 gr. (z tego kinemato- 
grafy 747,263 zł. 91 gr.). 


JAK:POSTĘPUJE ROZWÓJ 
WARSZAWY 


Komitet rozbudowy m. Warszawy 
przeprowadził ciekawe studja nad tem, 
jak postępuje rozwój Warszawy. Stwier- 
dzonem zostało, że w ciągu ostatniego pię 
ciolecia 60 proc. nowowzniesionych bu- 
dowli powstało we wschodniej dzielnicy 
miasta. Rozbudowa Warszawy wykazuje 
przeważnie dendencję przesuwania się 
granic miasta w kierunku wschodnim. 


CHOROBY -ZAKAŻNE W WARSZAWIE 
W MAJU 

W maju zarejestrowano w Warszawie 
zachorowań ma tyfus 
brzuszny, co stanowi o 12 przypadków 
mniej, niż w poprzednim okresie miesięcz- 
nym. W tym samym czasie zanotowano 
przypadek duru rzekomego i 102 róży (ty- 
leż co w kwietniu). Zarejstrowano równie. 


czytał komentarz do obrazu, a obrazy Gol 91 przypadków szkarlatyny (o 18 więcej), 
goty i triumfu Kościoła, ukazujące się ja- 33 odry (o 104 mniej), 65 dyfterytu (o 3 
ko wizje Matce Boskiej, były wyświetlane i mniej), 3 kokluszu (o 1 więcej), 71 jaglicy 


|z latarni projekcyjnej na tylnej ścianie. _ (o 25 mniej), 11 drętwicy karku (o 7 
mniej), 7 zakażania popołogowego (o 4 
mniej), 4 włośnicy (o 10 mniej) i 304 gruż- 
licy (o 11 mniej), wreszcie 1 tyfusu plami- 
stego, 1 wąglika i 5 ukąszonych przez psa. 


Jego Em. Ks. Kardynał Marmaggi | 
przemówił do dzieci po francusku, TA 
cając im pielęgnowanie cnót chrześcijań- | 
skich i podnosząc wierność Polski dla 
Stolicy Apostolskiej, poczem udzielił w 
imieniu Ojca Św. błogosławieństwa | 
wszystkim obecnym i pożegnał ich ser- | 
decznie polskiem: Niech będzie pochwa: | 
lony. Dziewczatka były przejęte oglada- 
niem w swem gronie wysłannika Stolicy 
i Piotrowej i zachwycone Jego prostota i 
' serdecznością. 


SPORT 


OTWARCIE SEZONU PŁYWACKIEGO 


Ofici 
nu walke otwarcie tegorocznego sezo- 
dopiero sg “80 w Warszawie odbędzie się 
gowemi g „| 29 czerwca zawodami okrę- 
dy te będą Mistrzostwo Warszawy. Zawo- 
: nocześnie oficjalmtem otwar- 


i = e WEG 
cem nowaziy ow. 
wanego basenu pływac- 


bu 


SZERMIERCZE MIST 


zawody szermię 
á ET: 
dla panów. Zawody 


„ W czasie 
dów  studenck 
(Włochy) 


? 
w skoku 
ij, k wygrał rzut 
uzyskując 


bardzo 


oszczepem, 


58.42 m. | 


kiego P. Z. P. przy ul. Łazienkowskiej. | 


| Nalewanie wody do basenu, rozpoczę- 
| te w sobotę, trwa w dalszym ciągu. Napeł- 
| nienie basenu spodziewane było dnia 17 b. 
| w południe. | 


RZOSTWA POLSKI | 


n 


y został w Chicago. 


| RO an zzo 


i 


O KONCESJE NA BUDOWĘ KOLEI 
PODZIEMNEJ W WARSZAWIE 

Do Magistratu nadal wpływają propo- 
zycje sfinansowania i realizacji budowy 
kolei podziemnej w Warszawie. Wobec 
tego, że propozycje te są b. poważne i opie 
rają się na innych, niż dotąd traktowano 
zasadach, komitet budówy „metrò“ w 
Warszawie zbierze się niebawem dla roz- 
ważenia nowych propozycyj. 


NIEMORALNE TEKSTY DO NUT 

_ Koło Opieki Moralnej wystąpiło do Ko 
misarjatu Rządu o stosowanie ściślejszej 
cenzury tekstów przy nutach piosenek ka- 


baretowych. Koło wnosi pozatem o zaka-. 


zanie drastycznych rewij w teatrzykach. 


ZNOWU DZIKIE POLA 
„ _ W ubiegła sobotę około godz. 11-ej w., 
jak donosi „Gazeta Warszawska”, — na 
powracającego ul. Sienna do domu p. Ja- 
na Jakobi, członka Zarządu Bratniej Po- 


na płytach chodnika i ulotnili się 
u P. Jacobi ockaąwszy się zdołał 
się do domu, gdzie natychmiasto- 
wa pomoc lekarska wykazała groźny stan 
pobitego. Wewnętrzny wylew krwi w oku 
grozi utratą wzroku, szereg tłuczonych 


lan potęguje ciężki stan 


? 


OSOBY SOLIDNEJ , 
spokojnej, umiejacej gotować, poszukuje 
do wszystkiego rodzina katolicka, 2 oso- 
by i dziecko, pod Warszawą. Świadectwa 
‘długoletnie wymagane. Zgłoszenia pod 
„A. O.“ do Administracji „POLSKI“. 


KOZIOŁ W OPAŁACH 

Przy ul. Czynszowej 6 na Pradze lokatorka 
Marja Rogalska, biorac wodę z korytarza, zau- 
ważyła jakiegoś złodzieja majstrującego przy 
drzwiach Leokadji Dębowskiej, na 3-ciem pię* 
trze, właścicielki sklepu w tymże domu. Rogal- 
ska krzyknęła: „złodziej!*, poczem pobiegła do 
swego mieszkania, wpadła na balkon i zaczęła 
krzyczeć na ulicę „trzymajcie złodzieja!*. Krzyk 
zaalarmował właściciela cukierni, Aleksandra 
Puchalskiego, który pobiegł do wspomnianego 
domu i zamknął furtkę. Przybyły policjant za- 
trzymał w brarnie parę złodziejską: Aleksandra 
Kozła i Janinę Dobrowolska. Kozioł jest zna- 
nym policji złodziejem. Osadzono ich w aresz- 
cie 14-go komis. 


POSTRZELENIE 
Przed domem Nr. 20 przy ul. Młynarskiej nie 
znany sprawca postrzelił z rewolweru w lewą 
rękę 26-letniego Aleksandra Rączkę. lokatora 
tegaż domu. Rannego opatrzył na miejscu lekarz 
Pogotowia. . 


NAPAD NA KOBIETĘ 
Na ul. Tunelowej, róg Prądzyńskiego, Stani- 
sław Listwiewicz pobił aż do utraty przytom- 
ności 2-letnia Czesławę Sowę. Przyczyna pobi- 
cia — zemsta osobista. Pogotowie przewiozło 
Sowę do szpitala na Czystem. 


ROZBÓJ NAD WISŁA 

Około północy nad brzegiem Wisły, w pobli» 
żu mostu kolejowego, jakiś rabuś dokonał na- 
padu na 23-letnią Adelę Ruszakównę, której zra- 
bował 180 zł. gotówką wraz z torebką i różne- 
mi drobiazgami, poczem pobił swą ofiarę : 
zbiegł w stronę ul. Jagiellońskiej. Na krzyk ņa- 
padniętej nadbiegł post. Hardasiewicz, lecz ta- 
rządzony przez niego pościg mie dał pożądane- 
go wyniku. Ofiarę napadu, po opatrunku przez 
Pogotowie, przewieziono do szpitala Przemie- 
|nienia Pańskiego. 


= 


ZE P 


TEATRY 


REPERTUAR. 

TEATR WIELKI. Dziś w środę „Pajace“ z 
udziałem pp.: Lipowskiej, Gruszczyńskiego i 
Mossakowskiego oraz balety „Szeherezada* i 
„Preludjum Liszta” z prymabaleryną Szmol- 
cówną na czele całego personelu baletowego. 
Dyrygują pp. Sillich i Górzyński. W czwartek, 
po dłuższej przerwie powraca na afisz cztero- 
aktowy balet - opera „Syrena“ — Maliszew- 
skiego. 

TEATR NARODOWY nieczynny. 

TEATR LETNI daje pełną humeru kroto- 
chwilę W. Rapackiego „W czepku urodzony” 
której powodzenie jest niebywałe, Wszystkie do 
tychczasowe przedstawienia odbyły się przy za 
pełnionej do ostatniego miejsca widowni. Pu- 
bliczmość gorąco oklaskuje sztukę i zespół na 
czele z pp.: Lenerówną, Broniszówną, Łaską, 
Chaveau, Kurnakowiczem i Orwidem. 


I a 


Teatr Polski 


Wielki kram 


TEATR POLSKI daje dziś i jutro komedję 
polityczną Bernarda Shawa p. t „Wielki kram“ 
w dekoracjach Frycza oraz wykonaniu licznego 
zespołu w osobach pp. Kazimierza Junoszy: 
Stępowskiego, Marji Przybyfko- Potockiej, Sam 
borskiego, Buszyńskiega, Dominiaka, Drabików 
ny, Dziewońskiego, Frietschego, Krzewińskie- 
go, Kuniny, Małkowskiege, Modszewskiej. Sur 
limy i Szuberta. 


Teatr Mały 


Ładna historja 


TEATR MAŁY daże dziś „Ladna historię”, 


przemieStonaą w peł:; największego powodze- 
nia z teatru Polskiego. 


GDZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE? 


Zakłać Krawiecki 


JAN ŚNIEGUŁA 


UL. NOWOGRODZKA 25. 


Gtlzy zafentowane z podwólną 
watką „DANDY” patent Nr. 714 
Polskie; wytwórni giliz 
ZNICZ" 
Bronisław Szybowski I S-Ka 
Warszawa, Marszałkowska 48, tal. 162-43, 


` Fabryka luster i sztifiernia szkla 
.B-cia BABICZ 


Warszawa, Solec 77, tel. 150-02 


| Lustra mebłowe i galanteryjne, 

j szkła.techniczne oraz wszelłie.ro- 

boty! w zakres sekisrztwa wcho- 
dzące. 


ZAKŁAD KRAWIECKI CZESŁAW KAŁĘCKI 
S-to KRZYSKA Nr. 14. 
Poleca gotowe ubiory męskie 


Po 5 zł, tygodniowo 


Wyżymaczki amerykańskie, 
nakrycia Norbłina i Frażeta, 
łodownie pokojowe, maszyn- 
ki do robienia lodów, apara- 
ty „Wecka”*, primusy, por- 
celana, szkło i naczynia ku- 


Pasiada na składzie 
duży wybór maferjałów. 
Wietebnemu Duchowieństwu 10 proc. rabatu. 
solidnym udzielamy kredytu. 


oraz tna zamówienia 


Poleca wykw!ntną robotę ze swo- 
ich í z powierzonych materjatów. 
Solidnym udziela kredytu. 


Tak wyglądają dzleci odży 


s isje da każdy chęt- 
groszy na misje da każdy wiana FOSFALINĄ D-ra 


nie naklejając na swych listach 


Warszawskie Zakłady Konfekcyjne TAPIGER-DEKORATOR 


PIÓRA WIECZNE 


reparuje specjalny zakład po ce- 


nach przystępnych. 
S. Kuiłński I S. Zając 
Kowy-Świat 33 w podwórzu, 


© Tel. 149-29. 


Farby lamery ! ehamikalja 


Zdzisław Rudnicki 


tel. 3355-22 i 191-80. 


NA RATY 


KARPGWICZ WACLAW 
Miodowa 6, tal. 152-20. 


Mzrszałkowsks 38 m. 20. 


Warszawa, Podwale 13 


Własne wytwórnie: Odzież 
konfekeywina, odzież techniczna, 
bieliznesportowa, umundurowania. 


MA 
SEZOW 


Kapelusze i czapki sportowe 
w modnych fasonach i kolorach 


poleca: 


POCHMARA 


ZGODA 3. TEL. 76-24. 


ORTOPEDY- 
STA SZEWC 


wyrabia obuwie 
na wszelkie 
cierpienia nóg 
jak skrzywie- 
nis, skrócenia, 
„platfua* guzy 
artretyczne 
bezwład palcy, 


WIOSENNY 


r W KSIĘGARNI 
PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO 
Warszawa, Krak. Przedmieście 71. 


BALUSTRADY 
schody. akna, kołu- 
may roboty ślosar- 
skia pe conach 
konkurencyjnysk 10- 
lidnie wykosywa 


Ji KNGJEDSPC ZEE 


MEDI C sanane najtmmicj! 
mMLULL wybór wielki 

Sypłałnie, jadalnie, gabinety. Kre- 
densy, stoły, krzesła. Otomany, 
tapczany. kozetki. Brystolki, oka- 
zyjne salony ! komplety klubowe. 
Gotówką, ratami. Dogodne wa- 

ranki. 


„FLORIDA. 


Chmielna 41, róg Marszałkowskief 


Kapelusze 
i 


rą. wszelkiemi mźterjami. ofoma- 
ny. tapczany, kozety, materace go- 
towe i na obstałunki. 
Telefon 533-75 


MEBLE LUKSUSOWE, Gabinety, jadat- 
nie, syplałnie. salony mahoniowe, 
złocone, klubowe garnitury skó- 


rzańe nowe i okazyjne. Wybór pig- 
knych kompletów oka ych po 
niebywałe nizkich cenach, lecz go- 
tówką.— Proszę sprawdzić! Ewentu- 
alnie odpowiedzialnym częściowy 
J kredyt. Krucza 34, STEFANSKIi 
Prosimy adres zachować. 


| MEBLE, Kie. Tece gotówka, Pro. | 


szę sprawdzići Sypialnie, jadałnie, 
gabinety, salonów wybór, pójedyń- 
cze sztuki. Śpecłalność: garnitury 
klubowe tylko pierwszorzędnej ro- 


boty, kryte najlepszemi skórami, | 


oteman wybór, kozetki, tapczany. 
Ewentualnie odpowiedzialnym 
częściowy kredyt. HOZA 24. 


KRAWIEC H 

Męski G Borkowski 

W Warszawie, Marszałkowska 39-a. 
Telefon 235-96 


chenne. Sp. z adr. adp. 1 innej korespondencji znaczki Przyjmuje roboty i przerdbki po k 
4 E misyjne wartości 5 groszy. wyjątkowo niskich cenach i tylko MON IK 0 LJ $ Ki E G 0 
A* Biure w Warszawie, ul. Podwale 13 D Bi: w pierwszorzędn gatunku kana- sa 
„WY G Q D talatony 191-80 I 3364-22. O DOŻA 3 py i fotele KLUBOWE, kryte skó- Każda matka, dba 


iaca o zdrowie swych 
dzieci, odżywia je tyl- 
ko bardzo smaczną 


fesfajlnq D-ra Moanlkow 
skiego, 


która wpływa dodatnia 
na rozwój tkanki kost- 
nej. zawierającej wszyst 
kie sole odżywcze, 
niesbędne dla wzrostu 
1 rozwoju dziecka. 


Fostafina d-ra Monil- 


kawskiaga ułatwia nie- 
mowiętom ząbkowanie. 
Foafalina dra Maoni- 


kuwsklega, to najlepsza 
odżywka dia dzieci ma- 
tek i rekonwalescen- 
tów, przewyższająca ja- 
kością wszystkie inne 
środki odżywcze. 

Do nahycia w apte- 
kach, składach aptecz- 
ných i sklepach kolo- 
njałlnych. 

Cena pół pudełka 
zł. 2,— całego zł 3,50. 
Uwagi: Żądać tyłka 
w orygłnalnych blasza- 
nych pudełkach z f 


"czapki Proton“ 
Skład główay: „PROTON 
Warszawa, 


ui św. Stanisława 9-11 


opadanie pięt r 


| 
i Itp męskie 
Warszawa, mi. Śniadaczich 7 m. 21 | KAROL STEGNER ul. Trębacka 11, 


Polecamy na sezon wiosenny palta 
męskie, damskie, garnitury orar 
materjały łokciowe, kamgarmy, ga- 
bardiny, zew. jedwabie 1 inne 
Obuwie. 


Przyjmuje obstałunki z własnych 
| powierzonych materjałów, 
po cenach przystępnych. 


M. ŻAK OWSKI Solidnym udzielamy kredytu. 


|) 
« edale złote CSK 1916 r. 
Warsza -a 1927 ro! 


MA RATY I ZA_GOTÓWKEI || ZAKŁAD ZDOBNICIWA ROŚLINNEGO 


z Orte saa Ant Kul ler 
wykwintne ubiory Mi h ŁK rd lori S-k Warszawa, Żytala 34 PARENTER SIN Marszalk wska 42, tet AN 
męskie (H â 0 US jun ori S-ka tel. 258-72. Robo 4 m grar 
papae dal s boa Poleca najnow- 
poleca, firma: polsea własnej hodowli: rośliny srklarmowe 1 gremtowe w donicz- peracje wy szych ulepezeć: r 


Ceny konkurencyjne. 


CZYŻEWSKI Złota 15. | łłowy-Świat Nr. 38 Tel. Mr. 145-92. 


kach i na kwiat cięty, oraz wszelkiego rodzaju wyroby z kwiatów. 


protezy. aparaty 


- BUTY ZDROWIA 


- > =- WYŻNA, pro z pasy brzaazne i 
Broszura p. t Ą GUMOWE: stempiz, klisze L wal- NA RATY | ZA GOTÓWKĘ SZEWC ORTOPEDYSTA PATEFONY prawdziwe „| przepuklinowe, 
RZĄDY” PĄPIEŻA poleca E n we ag | Ą BIERA ACKI |20ece GŁÓWNY SKŁAD sm nà pia- 
J u B I L A T A po cenach w ZZ Ela konfekcje damską oddaję na dogod- . A KUMRIEWICZ ską stopę. Š 
do nabycia TE Ć KRAJOWA FA A Bon JE Marszałkowska 154 = i 
BÓW KAHCZUROWYCH t s Obuwie ortope- 
w Ksiegami Przegtądu Katoncxiego || 2. Gąsiorowski wr | ky R EYE Elektoralna 19. Warunki dogodne. dyczne. 


L. Szabłowski, Bracka 6. 


Warszawa, Krzk. Przedmieście 71. Warszawa, Żytnia 27. Tel. 435785. Cenniki bezpłatnie. 


Już czas odnowić przedpłate „Polski:* na LI kwartał lub miesiąc lipiec. 
Niech każdy niatylke sam odnow! przedołatę, ale zfadna choć jednego nowego abonenta. 
w laki sposób naśliatwiej zamówić gazete? 


Prosimy niżej umieszczone kwity wyciąć i oddać wraz z pieniędzmi w najbliższym urzędzie pocztowym fab wpuścić do skrzynkż pocztowej. 
a listonosz zgłosi się sam po pieniądze. Następnie doręczą pocztą dziennik przez cały okres czasu, na Który się gwzetę zamówiło. 


EAE E E O Noe 


Kwit do zamówienia gazety na miesiąc lipiec. 


Niżej PSA mi Starty zamawia: 


Kwit do zamówienia gazety na lil kwartał. 


ETOWEJ z mee- ee t > p- ma WWE A 01 wes saN DO 
sl, h R T omea mao « OTEP iram zamawiającego, 


Dokwitewezłe. wredu pocztowego. H Połkottowanie aroge pocztuwogo. 


Z odebranła Et PPE 


CENA NUMERU w Warszawie | na warszawskich dworcach: kolejowych 20 grozy. Przedpłuta miesięcznie w Warszawie i na prowincji 4 zt? 50-gx--zaśranieą zł. 8 

CENY OGLOSZEN: Za wysokość I milim lub ze jego miejsce. przed takstam (układ 4-szpałtowy) 70 śr. w telkkcie (uklad 4-szpałtowy) 90 gr. wzanianki Ś-ał. 50 ge. Za tekstem 

zwyczejne) układ 6 szpałłowy 0 gr. Drobne za wyraz 40 gr. Soszukiwanie i naofiarowanie pracy 508' taniej Oglomenia tabełarerzne i famtuzyjne ukośne) o 50% drożej. 
e Ogłoszenia Przyjmuje sių tylke za gotówkę. „| " 


Adres Redakcji, Administracji i Ekspedycji Krak. Przedm. 71. Telefon Redakcji 5869:59. Aéministradi 240-45. 
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